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I i n t  r o n t o m  u  r u m  t e j  O m n i

Sprawca zamachu —  emigrant rosyjski, lekarz
Stan pras. Doumera jest ciężki, lecz nie beznadziejny

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")
P A R Y Ż .  6. 5. (B)  Godz. 1 7 . N A  P R E Z Y D E N T A  R E P U B L I K I  F R A N C U S K I E J  DOU-  

'MERA D O K O N A N O  DZIS P O  P O Ł U D N I U  Z A M A C H U  R E W O L W E R O W E G O ,  S K U T ­
K I E M  CZEGO P R E Z Y D E N T  Z O S T A Ł  CI Ę Ż K O  R A N N Y .  S P R A W C A  Z A M A C H U , 
P E W I E N  R O S J A N I N ,  Z O S T A Ł  UJĘT Y.  S T A N  R A N N E G O  P R E Z Y D E N T A  JES T  
B E Z N A D Z I E J N Y .  B L I Ż S Z Y C H  S Z C Z E G Ó Ł Ó W  N A R A Z I E  B R A K .

FWiiej podajemy telegra ny z Paryża w  porząd 
ku Jn-^iologicznym:

Paryż. 6i 5. PAT. Dziś popołudniu w  chwili, 
gdy prezydent repubHkl Doumer otoczony przez 
b. kombatantów, znajdował sio na mlędzynaro 
dowej w ystaw ie  książki, nieznajomy osobnik 
rzucił się na niego, dając 5 strzałów  z  rew ol­
weru. Prezydent został raniony trzema kola­
mi. Ranny jest także znany pisarz francuski 
Claude Farrere. Aioroerca został rozbrojony.

Paryż. 6. 5. (B) Zamachu na ^rezydenta Dou- 
mera dokonano na w ystaw ie  książek, urządzo 
nej staraniem literatów francuskich, dawnych 
uczestników wojny. Prezydent Doumer przybył 
na w ystaw ą w  tow arzystw ie szefa kancelarii 
wojskowej. P o  zwiedzeniu pierwszej sali, gdy  
prezydent w  llcznem otoczeniu wybitnych oso  
blstości przeszedł do drugiej sali, 

w ystąpił naprzeciw pewien mężczyzna i 
oddał do prezydenta 5 strza łów  rew olw e­

rowych, z  których dwa były  celne. 
Złoczyńca oddał jeszcze jeden strzał, który zra 
nlł w  ramię znanego literata francuskiego 

Claude Farrere'a.
Ranny prezydent brocząc obficie kry ią upadł na 
ziemią i stracił przytomność. Ciężko rannego 
prezydenta przewieziono naytchmiast do pobił 
sklego szpitala Beaujon. Na sali powstało w iei 
kie zamieszanie, podczas którego zbrodniarz 
usiłow ał zbiec został jednak przez szefa policji 
paryskiej dopeazony, rozbrojony i oddany w  re 
ce  policji.

W chwile po zamachu przybył do szpitala pre 
mier Tardleu i minister spraw w ewnętrznych  
Mahleu a później żona prezydenta.

• • •

Paryż 6. 5. (B) Natychm iast po przywiezie­
niu prezydenta do szpitala Beaujon dokonano 
na nim  transfuzji krwi. O godz. 18 wydano 
biuletyn, wedle którego Btan prezydenta jest 
bardzo poważny. Do łoża chorego przybył rów 

niąż sław ny chirurg francuski prof. Gosset 
I Stwierdził on, że stan prezydenta jest poważ­

a n y ,  jednak nie beznadziejny. Jedna z  kul prze.

Jest nim Rosjanin P aw eł Gugulew, doktor me 
dycyny. Morderca został oddany do dyspozy­
cji w ładz. Doumer odniósł m. in. ciężką raną w  
g ło w ę  F a n c ie  ranny jesi w  rękę. Obaj ranni 
zastali przewiezieni do szpłtaid Beaujon.

Paryż. 6 5. PAT. Prezydent Goumen jesi u- 
mierający.

Londyn. 6. 5. PAT. Z Paryża donoszą, że  jest 
jeszcze nadzieja utrzymania przy ży d u  prezy 
denta Doumera.

( 5r.3-.yla prezydentowi usia na w ylot, druga u -  
j tkwiła pod łopatkę. Re*zta ciała nie została 

trafiona. Po przybyciu prof. Gosseta prezy­
dent odzyskał przytomność. O godz. 18 doko- 
nano operacji.

• •  •

Paryż 6. 5. (B) Aresztowany sprawca zam a- 
•hu  na prezydenta Doumera jest Rosjaninem  
z pochodzenia. Jest on z zawodu lekarzem. Z

Pr en. Doumer

pierwszych jego zeznań wynika, że należy do 
o-ganizacji anarchistycznej, czyni jednak wra­

żenie, jakoby był niespełna rozumu. Jest on 
silnym, wysokim  mężczyzną, którego z trudem  
tylko zdołano ubezwladuić.

Wrażenie w Paryżu
Paryż 6. 5. PAT. W iadom ość o zamachu na 

prezydenta Doumera rozeszła się i  b łyskaw ic/ 
ną szybkością, powodując wszęozle niebywałe 
poruszenie. O godz. b-tej popołudniu ukazały  
się na m ieście nadzwyczajne dodatki podające 
M-cztfgóły zamachu, wyrrżając równocześnie ży  
czenie szybkiego.' powrotu do M rowia ęiezyaei. 
towi. Na ulicach gromadzą a-'-e tfumy publlct - 
ności. gorączkowo om awiając dokonany z ł -  
m ach. Kole kliniki, w  której znajduje się ohect 
nie prez/tusnf, nap ływ  publiczności jest tak  
widlki, że musiano zarządzić specjalną służbę 
policyjną dla zachowania porzaidjoj >Ioruer- 
cr przesłuchiwany jest ooeude przez władze 
policyjne w  obecności prokuratora g^eraincgo  
republiki oraz prefekta policji paryskiej.

Pierwszy biuletyn OckarskO
Paryż ó. 5. PAT. O godz. 18-tej njur * po 

gruntownem zbadania prezydenta, w ydali na­
stępujący biuletyn: :;Prezydent został raniony 
kulą w  tyl głow y za uchem oraz drug£ k u fo  * 
która utkwiła również w  głow ie pod u ch o* . 
Początkowo sądzono, że prezydent został tra­
fiony również i w  brzuch trzeefar nabojem. Ba 
danie nie w ykryło jednak żadnej rany w  SM- 
nej części ciała. Prezydent dotychczas jest u#e- 
przytomny. W ypowiedział tylko kiłka ruezro. 
zum iałycb słów. W  klinice, ćlo której zoeiał 
natychm iast po zamachu przewieziony, a f o  
sow ano transfuzję k n r  dla wzmocnienia p a ­
cjenta. U łoża prezydenta znajduje się węĘ 
Przybyli również premjer Tartfien w  t m n f o  
stwie kilku ministrów.

Drugi biuletyn
(Telegram własny „Nowego ©rieudlfis*^

Paryż. 6. 5 (B] Po ooeracH wyoany został 
następujący biuletyn »  stanie zdrowia urez. 
Doumera: Prezydent Doumer trafiony został 
dwiema kulami, z  których jedna ugoi ziła pod 
staw ę czaszki, druga zaś trafiła w  prawe ramie 
przecinając tętnicę- Dodokano dwukrotno] 
transfuzji krwi- Za pierwszym  razem w strzy­
knięto pacjentowi 450 cm. sześć-, a potem 500 
om. sz tśc . krwi. Prezydent jest bardzo wyczer­
pany. Stan jego jest poważny.

• • •

Paryż. 6. 5. PAT. W ostatniej cnwlli donoszą, 
że stan prezydenta Doumera jest ciężki, acz­
kolwiek rany przezeń otrzymane, nie zagraża  
ją życiu.

(Dalsze telegramy wewnątrz numeru).)

Bliższe szczegóły zamachu
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Co będzie z dolarem?
Przeciw obłtrukcji, hemoroidom, zabuizeniom w io* 

;ądku ■ kiszkach zastoinie w wątrobie i śledzionie, 
ludom krzyża, zaleca się picie naturalnej wcdy gorzkiej 
.Franciszka-Józefa' kilka razy dziennie. Żądać w apt!

, , w kładów
Zjednoczone rozw iną gw ałtow ny eksport, ma- | j
inc w reku prem je ; L poi luwą w Innn .e  wy

oszczędnościow ych, opiew ających
ó\\>iTj-etż nasza instytucja em isyjna p o. 

snuła w sw ym  p o r1 fc!n dew izow ym  p rzew aż­
nie frank: francuskie, a łączna ilość w szystk ich

A m erykanom  spodobał się śm iały  ekspery­
m ent w alu tow y W ielkiej B ry tan  ji, k tó ra  znio­
sła w ym ienialność fu n ia  sz terlinga  na złoto 
i w yw ołała  tym  krokiem  perturbacje  w św ia­
tow ej polityce pieniężno- kredytow ej. T a  sa­
m a A m eryka, k tó ra  na sw ym  sztandarze w y . 
pisała hasło  o w iecznej trw ałości sw ej „pros­
perity", k tó ra  w  im ię tego op tym izm u u rzą ­
dzała  tak  częste w idow iska uliczne, na k tó­
rych  „palono", ;;w ieszano“ lub ;;topiono‘ k ry ­
zys gospodarczy ku  olbrzym iej uciesze u licz­
nej gawiedzi, która wreszcie nigdy nie oh-iahi 
u w ie rzyć zapew nieniom , że jej k ryzys nie m a 
c h a ra k te ru  lokaln-go, kon junk tu ra lnego , lecz 
pozostaje w ścisłymi zw iązku z św iatow ą d e ­
p resją  ekonom iczną, — ta A m eryka obserw o­
w ała nie bez. pew nej zazdrości w ysiłki A nglji 
w  k ie iu n k u  p rzełam ania przesilenia, podziw ia­
ła  stoicką cierpliwość j w ysoką klasę d y scy ­
pliny społeczeństw a angielskiego podczas d ra­
m atycznych  d n i po 21 w rześn ia  u. r. i posta­
now iła  w zorem  A nglji zaryzykow ać ,-podobny" 
eksperym ent. Podczas gdy jednak A nglja  po­
w zięła decyzję zaw ieszenia „go ldstandardu" 
w ciągu 24 godzin, s taw iając  ca ły  św ia t p rzed  
faktem  dokonanym , a nad to  nie rozszerzyła, 
a  naw et ścieśniła podstaw y działalności k red y ­
towej, O  to  A m eryka pozw ala św iatu przygo­
tow ać się na  m ożliw ość dew alu ac ji do lara , a 
ponadto  uch w ała  Izby Reprezentantów  przew i­
d u je  pow iększenie obiegu bankno tów  do laro ­
w ych  z  dotychczasow ej ilości 5.46 m ilja rd a  do 
9 m il ja rd ó w  dolarów. Tego rodzaju  polityka 
w alu to w a doprow adziłaby n iechybnie do in ­
flacji, albow iem  z chw ilą  w zm ożenia obiegu 
pieniężnego i p rzen ikn ięcia  do świadomości o- 
gółu prześw iadczenia, iż d o la r opuścił do tych ­
czasow ą podstaw ę em isy jną, — wzrośnie za­

niepokojenie posiadaczy dolaiów  nielylko w 
'Ameryce, ale i na  całym  świecie, pow odując 
m asow ą w ędrów kę dolarów  % w szystkich k ra ­
jów  do  A m eryki i odpływ’ złota z am ery k ań ­
skiej in sty tu c ji em isyjnej. O lbrzym ia popu lar­
ność do lara  am erykańskiego  uczyniła  go już 
oddaw na w artością zabtzpieczajacą oszizęduo- 
ści p i*ed spadkiem  wartości, to też obecne za­
m ierzen ia  in flacy jne  rządu S tanów  Zjednoczo­
nych  m ogą n iety lko  osłabić zaufanie do d o la ­
ra , ale i spow odow ać ucieczkę od niego ze 
• trony  Wszystkich dotychczasow ych posiadaczy.

Prócz tego w yw ołałaby inflacja do lara  d a ­
leko sięgające przem iany w św iatow ej sy tua­
cji p ieniężnej. Nie naieży bowiem zapom inać. 
t e  z chw ilą  dew aluacji fun ta  szterlinga w zro­
sło ogrom nie zaufan ie  do dolara i szereg b a n ­
ków  em isy jnych , k tó rych  system y m onetarne 
o p arte  n a  pokrycia  k ruszcow a. dc^izow em , 
posiada znaczne ilości dolarów , jako  dr wiz wy 

■sokccern.ych, ró w n y :*  złotu i stanow iących 
nnrów nł ze złotem  p ~ k ;« : 'e  em isji bankno­
tów, D ew aluacja  dolara oznaczałaby zatem  idc 
ty lko  likw idację  zapasów  do larow ych Zr stro­
n y  tych in sty tucy j em isyjnych, k tóra  to lik w i­
dacja n ie  obeszłaby się n a tu ra ln ie  bez pew- 
hych  stra t kursow ych, ale i koniec system u 
tzw. gold ezchange s tsn d a rd u  tj. system u po­
krycia kruszcow o- dewizowego, albow iem  po- 
dw u k ro tn y ch  w ypadkach dew aluacji najpotęż- ' 
n iejszych w alu t św iata tj. fu n ta  szterlinga i 
d o la ra  nie m iałyby  banki te już zau fan ia  i do 
innych  w alu t, m im o ich obecnego korzystne­
go kursu  L ikw idacja zaś system u pokrycia 
kruszcow o- dewizowego oznaczałaby dalsze po 
głębienie procesu deflacyjnego, albow iem  dzia­
łalność krodytow a banków  em isy jnych  m u sia - j 
iaby  się dostosować do poziomu św iatow ego : 
w ydobycia i zapasów  złota na cele m onetarne- 
a  w iadom o jest przecież choćby z teorji prof- 
Cmłsela, że produkcja  i zapasy złota są zupeł­
nie n iew ystarczające i rozm iary  działalności 
gospodarczej św iata przew yższają niewrpół 
m iernie wzrost produkcji złota na cele m one­
tarne.

Trzecie niebezpieczeństw o groziłoby św iatu  
z powodu dew aluacii do lara  ze -trony obrotu 
towarowego. Nie ulega w ątpliw ości, iż S ta ry  i

Nokojci różnicy <li«ugi‘t dm nra. a wice oknie 
35 proc., z drugiej zaś s truny  >pqiłCk sil\' na ­
byw czej dolara będzie .danow il <lo»konal;j o- 
clironę przeciw ko im portow i do Stanów  Z je ­
dnoczonych, podobnie jak  dew aluacja  fu n la  
szterlinga zm niejszyła Im port do A nglji. Nie 
należy przytein zapom inać, że S iany Z jedno­
czone są najw iększym  wierzycielom  św iata  i 
z ty tu łu  tej roli w inny um ożliw ić k ra jom  dłuż 
niczym  spłatę n-.li zobow iązań w tow arach. 
Jeśli zatem  Stany Zjednoczone niety lko u tru ­
d n ią  przyw óz tow arów  z tych krajów , ale i 
zwiększą sw ój eksport j tem sam em  konkuro ­
wać będą z k ra jam i diużniczem i na świalo- 
w ych rynkach  tow arow ych, wówczas św iado­
m ie pogorszą ich sytuację gospodarczo- fin an ­
sową i w dafczym  ciągu uniem ożliw ią im  spla 
cenie długów . Jest zatem rzeczą n iem al pew ną, 
że w ślad za dew aluacją dolara i tem sam em  
zw iększoną ckspanją  eksportową Stanów7 Z jedn., 
p rzy  zm niejszonych  m ożliw ościach im portu  

do Siar.ów, posypią się zarządzenia odw etow e 
ze strony  k ra jów  tern dotkniętych, w form ie 
zwyżek ceł, zakazów przywozu, p rem ij d u m ­
pingow ych etc. etc., co m oże doprow adzić do 
dalszego zaostrzenia się sy tuacji gospodarczej 
św iata i w dalszej konsekw encji do szeregu 
m or a tor jó  w ze s trony  państw  finansow o słab­
szych.

Obniżenie w artości dolara stanow ić może 
prócz tego zachętę do spłacania długów  przez 
obyw atel: krajów europejskich i ten fakt może 
spow odow ać np. katastrofę dla Niemiec, k tó­
rych sytuacja dew izow a jest tak opłakana, że 
już spiata 100 miljonów dolarów  pozbaw ić 
m oże m arkę niem iecką w ogóle pokrycia, a 
długi p ryw atne  Niemiec na rzecz Stanów  Zjed 
noczonycli przekraczają znacznie sumę 200 mi­
ljonów dolarów- P rzecież  w łaśnie dew alua­
cją funta szterlinga spow odow ała naprężenie 
sutyacji dew izow ej Banku R zeszy, albow iem  
obyw ate le  niem ieccy w  obaw ie przed ew entu­
alną zw yżka kursu szterlinga spłacali czę­
ściow o sw e długi w obec Anglji, zyskując na 
różnicy kursow ej, ale i naciskając na portfel 
dew izow y instytucji em isyjnej Niemiec. Z tej 
zatem  strony może rów nież grozić szczególnie 
Niemcom niebezpieczeństw o odp ływ u  dewiz i 
kto wie, czy  w  ślad za ew entualną dew aluacją 
dolara nie poszłyby i Niemcy tem bardzicj, że 
iuea porzucenia pary tetu  zło ta  m arki niemie­
ckiej iposiada dużo zw olenników  w śród pow aż 
nych ekonom istów  niemieckich (Carl Kram er, 
Egon B andm ann etc.). T aki krok Niemiec, za 
którem i poszłyby i inne k ra ;e, uzupełniłby o- 
bóz zw olenników  „papierow ej w alu ty", tj. nie 
opartej na w ym ienialności na złoto i obóz ten 
niew ątpliw ie zm usiłby F rancję do rewizji jej
dotychczasow ej polityki finansowej.• • •

Jak już w czoraj zaznaczyliśm y, m ogłaby 
dew aluacja dolara dotknąć tylko posiadaczy 
p ryw atnych  w  Polsce. Banki p ry w atn e  nie po 
siadają u nas znaczniejszych zapasów  dolarów , 
albowiem zaufanie społeczeństw a do złotego 
pozostało niew zruszone, o czem św iadczy ilość

Powrót wfcer rastra Koca
W arszawa. 6- 5- Sin- W  dniu d z ise jszy m  po 

w rócił do W arszaw y  w icem inister Koc. k tóry  
został p rzy ję ty  p rzez prem jera P ry s to ra  i w i­
ceprem iera Zaw adzkiego.

Błacbowskiemu cofnięto zapo­
mogę b. więźnia politycznego
W arszawa. 6. 5. Sin- B łachow ski, m orderca 

dy'’ Koehlera który otrzym yw ał 125 zł. mlesię
cznie tytułem  w sparcia, jako b. więzień poi ty 
czny, o trzym ał zawiadomienie, że w sparcie  to 
zostało cofnięte. B tachow ski w idział się już ze 
sw ym  obrońcą adw  Gackim  i rozm aw iał z  nim 
w asystencji p rokuratora .

w alut w ynosi zaUdw.e ponad. 40 niilj. z ło tych , 
Dzięki rozum nej i przew idującej po lityce B an­
ku Polskiego likw idow ano zap asy  w alu t i po- 
kr.jcie złotego stanow i obecnie w  przygn ia ta ją  
cej p rzew adze kruszec złoty. D ew aluacja dola­
ra nie m ogłaby się zatem  odbić na naszej sy ­
tuacji finansow ej a i ob ró t to w aro w y  z  Sta-  
narni Zi-dnoezonem i nie jest tak  ży w y , ab y  Z) 
te*j strony mogło nam  grozić jakieś niebezpie­
czeństw o.

Są to w szystko  naturaln ie  przypuszczenia*, 
na w ypadek, gdyby dew aluacja dolara by ła 1 
kw est ją przesądzoną. T ym czasem  w  ty m  kie­
runku pow zięta została  dopiero uchw ała p rzez  
Izbę Reprezentantów - U chw ałę tę  m usi zarw i»n 
dzić Senat am erykański k tó ry  zb ierze się do­
piero za 4 tygodnie, a jak słychać, w iększość 
Senatu odnosi się bardzo w rogo do tej uchw a­
ły . Jeśliby  zaś mimo to uchw ała ta  została  z a ­
tw ierdzona przez Senat, w ów czas zaw iesi ją’ 
n iezaw odnie prezydent H oover. będący  zasad­
niczym  przeciw nikiem  w szelkich pom ysłów  
zm niejszenia w artości dolara-

U chw ała Izby R eprezentantów , — niezależ­
nie od tego, czy  zostanie zrealizow ana, c z y  
też  nie, — jest w ym ow nym  dow odem  zniecier 
pliw ienia, jakie ogarnęło  społeczeństw o am ery  
kańskie w obec bezskuteczności do tychczaso­
w ych w ysiłków  w w alce z  kryzysem - B rak  
cierpliw ości jest najgorszem  podłożem  dla ta k 
delikatnych operacyj. jak eksperym enty  w alu ­
towe. Tylko zadziw iająca cierpliw ość u ra to w ała  
Anglię od stoczenia się w  przepaść inflacji i 
tylko cierpliw ość społeczeństw a am erykań­
skiego zdoła A m erykę uchronić od  inflacji do­
lara-

W opec ao tycnczasow ego  z a c h o w a n a  się pu­
bliczności am erykańskiej n a leży  w y raz ić  p rzy  
puszczenie że nerw y w ezm ą górę nad  rozsąd­
kiem, a w ów czas A m eryka odczuje, m oże po 
raz p ierw szy  od niepam iętnych czasów  ten 
smak, jaki odczuw ało  szereg  krajów  europej­
skich, w  latach po w ojenny cli, kiedy -panowały 
nerw y. U chw ała Izby R eprezentantów  nie ozna 
cza  bow iem  żadnego w ys 'łk u  pozytyw nego. Na 
taki w ysiłek  m ogłaby się A m eryka zdobyć 
tylko . podczas konferencji lozańskiej na k tó ­
rej pow inna ośw iadczyć sw ą gotow ość zlikw i 
dow ania fikcji d ługów  wojennych-

T aki krok stanow iłby dopiero p ierw szy , 
uczciw y i szczery  w ysiłek  w  kieranku opano 
w an ia  kryzysu  am erykańskiego, k tó ry  w szak  
iest tylko fragm entem  k ryzysu  św iatow ego.

JÓZEF DIAMENT

Dolar na giełdzie warszawskiej
W arszaw a. 6. 5. Sin. Na dzisiejszem  zebra- 

n.u g iełdy w alutow o-dew izow ej tendencja dla 
dew iz p rzew ażnie słaba. Zapotrzebow anie na 
dew izy było nieco zw iększone Ze względu na 
kolosalną podaż banknotów  dolarow ych kurs 
obniży ł się do 8-85. zaś w y p ła ta  telegraficzna 
na  N ow y Jork  w ynosiła  8.92.

Krwawa boćka na targu rybnym
W arszaw a. 6- 5- PA T. Dziś. w  godzinach 

rannych na bazarze Janasza , p rzy  ul- R ynko­
w ej 11 w ynikła k rw aw a bójka m iędzy handla 
rzam i ryb  Janem  W ójcikiem  a M ajerem  G ru­
szką. W  obronie w łasnej Jan W ójcik w yjął re 
w olw er W czasie szamotania padł strzał, któ 
ry ranił śmiertelnie Itę Wajchenbergową. Na 
wie§ć o v 'ypadku zgrom adzeni handlarze ry b  
rzucili się na W ójcika i jego żonę, bijąc ich de 
skąmi i ociważnikamL Zaalarm ow ana policja 
położyła kres k rw aw ej aw anturze W ójcika w  
sanie ciężkim odw ieziono ao szpitala.
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B u r z a  w  se n a c ie
H oover ostro krsftykuie

^tussolinś“ . —  Akcja
W aszyngton. 6- 5- P A T  W c zo ra jsze  posiedzę 

n ie senatu  było bardzo burzliw e. O rędzie p rę­
ży  dena H oovera do kongresu w yw ołało  w iel­
kie w rażenie. P rezy d en t w  orędziu sw ęm  do­
m aga się przeprow adzen ia  oszczędności na 
(ogólną sum ę 700 milionów dolarów .. Zdaniem 
p rezy d en ta  H ooyera kraj jest w  stanie popło­
chu z  pow odu nieudolności kongresu, k tó ry  nie 

* m oże z ró w n o w aży ć  budiżctu o raz  z pow odu 
usiłow ań inflacyjnych. P roponow ane p rzez  pre 

jZydenta oszczędności w raz  z w prow adzeniem  
n o w y ch  podatków  i op ła t w  w ysokości 1 » ! -  
•Jjarda m ogą zrów now ażyć budżet.
. W  dyskusji jaka się rozw iązał a zabrało  głos 
szereg  m ów ców , ostro atakując rząd. P rz y -  
, w ódo a dem okratów  w  senacie Robinson zazna-

—  „Ameryce potrzebny 
inflacyjna kongresu
czył, iż błędna polityka rządu ponosi w inę za 
obecną sytuację. N atom iast p rzyw ódca dem o­
kratów  w izbie rep rezen tan tów  R ainey  uw aża, 
że orędzie  H oovera jest tylko p ierw szym  jego 
w ystępem  w kam panii w yborczej.

Duże w rażenie  w yw ołało  też  ośw iadczenie 
sen. Reeda, któr.y zaznaczy ł że  o ile S tany  
Zjedn- n igdy przedtem  nie odczuw ały  po trzeby  
człow ieka -takiego, jak Mussolini, to obecnie 
potrzeba taka istnieje. Koła oficjalne w yjaśn ia­
ją, że  w rażenie, w yw ołane  akcją inflacyjną kon 
gr-esu, jest niezw ykłe. K ongres proponuje oszczę 
dności jedynie w  w ysokości 42 miljonów dola­
rów , zam iast 200 miljonów. U chw alenie stabili 
zacji na poziom ie jego w artośc i z r. 1926 otw o 
rzy  m ożliwość bezpośredniej Inflacji.

Dymisja gabinetu austriackiego
Następcę Burescha — Dollfuss lub faszysta Rintelen

W iedeń 6. 5. (W ) Dziś p rzedpo łudn iem  od- 
H l a  się ra d a  m in is tró w , n a  której po^tanowlo 
‘no zgłosić dym iaję  całego rząd u . K rok ten po­
w zięty został w ty m  cełu  aby uniknąć rozw ią 
zan ia  p a rlam en tu  i now ych w yborów , k tó re  
rząd  au s trjack i uw aża w chw ili obecnej za 
szkodliw e d la  całokształtu  po lityk i w ew nętrz­
n e j a przedew szystkiem  zagranicznej.

N aty ch m iast po pojedzen iu  rad y  m inistrów  
kanclerz  zm iązkow y dr. Burescli u d a ł się do  
prezyden ta  związkowego M iklasa i złożył d y ­
m isję  całego gabinetu . P rezydent M iklas przy­
ją ł dym isję, prosił jednak  rząd  o dalsze sp ra ­

w ow anie agend. Bezpośrednio potem  prezydent 
M iklas rozjK>cznł pertrak tacje  z przyw ódcam i 
stronnictw .

Koła p a rlam en tarn e  sądzą, że następcą d ra  
BurCscha będzie obecny m in. ro ln ic tw a  S r. 
DoBlfus, należący do lewego skrzydła partji 
chrześcijańsko- społecznej, lu b  faszyzujący  
członek p a rtji ch rześcijańsko- społecznej n a ­
m iestnik S ty rji Rintelen. W  d ru g im  w ypadku 
do gabinetu  R in telena m iałby  w ejść jeden  z 
narodow ych socjalistów . Koła socjalistyczne 

zapow iadają , że rząd R inlelena uw ażałyby  za 
gabinet bojow y.

I Tortury w pc dzieir iach japońskiego 
konsulatu w Charbinle

Bajecznej wykwmfnnścf
a jednak p r z y s tę p y  dla każdego krem sporto­
w y „UJtrasoI“ D ra L ustra, naśw ietlony ultra- 
fiołikowemi promieniami-

Chroni przed zapaleniem  skóry , zw łaszcza  u 
mprawiających sporty, tudzież podczas naśw ie­
tlania tw arzy  i c ia ła  słońcem , przysp iesza pię­
kne ściem nienie skó ry , o raz  ożyw ia  i w ygładza 
n ieśw ieżą, zo /s tk ą  cerę N adaje się zatem  też i 
w  poohroum ych dniach do codziennego użytku.

P ró b n e  p u d e łk a : 40 groszy, w iększe — 75 gr. 
i 1 ził. 40.

M oskwa. 6. 5 PAT. ,,Tass“ donosi z  C haba- 
ro w sk a : N iektórzy z pośród zgórą 100 o b y w a  
teli sowieckich, a resztow anych  w  Cliarbinie 
pod zarzu tem  upraw iania akcji prow okacyjnej, 
są torturow ani przez żandarm erię japońską o- 
raz  policjantów  białogw ardyjskłch irozostają- 
cych na służbie w policji chińskiej. S tw ierdzo­
no, że to rturom  został poddany m- ;n w yższy  
urzędnik dyrekcji kolei w schodnio-chniskiej 
Gajduk oraz jego żona, urzędniczka tejże dy re­
kcji- A resztow ania dokonyw ane są głów nie 
p rzez żandarm erię  japońską, która po w stęp- 
nern przesłuchaniu w podziemiach konsulatu ge 
ueralnego japońskiego w  C harbinle przekazuje 
aresz tow anych  chińskiej policji śledczej.

Na znak protestu przeciw  nieludzkim meto­
dom, stosow anym  w  czale przesłuchiw ania, 
przeciw  złem u traktow aniu  aresztow anych , w re 
szc:e z powodu niedostarczania  aresztow anym  
obyw atelom  sowieckim  aktów  oskarżenia are­
sztow ani odm aw iają przyjm ow ania pokarmu. 
Policja w ydała  pod adresem  prasy  nakaz za­
chow ania całkow itego milczenia w tej Sprawie.m * m

M oskwa. 6. 5. PAT. ..Tass“ donosi: W obec 
aresztow ania i znęcania się nad o b y w a ’elami so

wieokimi w Cliarbinie, konsul generalny ZSRR j 
w  C harb.nie S ław ucki w y stosow ał do komisa j 
rza dyplom atycznego w C harbinie -pismo, w  i 
którem  zaznacza, że kilkakrotnie już zw raca ł 
uw agę na prow okacyjny  charak ter działalności 
rosyjskich policjantów  białogw ardyjskieb. k tó­
rz y  dokonyw ają aresztow ań w śród  obyw ateli 
sowieckich zupełn-.e niew innych, usiłując ich sa 
mych o raz  insty tucje sow ieckie kom prom ito­
w ać. o raz  poddają obyw ateli sowieckich najdzi 
kszym  torturom  w  celu zm uszenia ich do p rzy  
znania się do fikcyjnych zbrodni Konsul Sław u 
cki w  piśmie sw em  energicznie protestuje 
przeciw  bezprzykładnem u bezw stydow i poli­
cjantów  białogw ardyjskłch i w ym ierna p rzy - 
tern kilka ich nazw isk. Jedynie w  próbie za­
grożenia stosunkom , istniejącym  m iędzy ZSRR 
a M andżurią o raz pokojowi na Dalekim W scho 
dzie — głosi pismo pro testacy jne  — należy  szu 

1 kać m otyw ów  podobnej akcji prow okacyjnej.
I sk ierow anej obecnie bezpośrednio przeciw  kon 

sałatow i generalnem u ZSRR i przedstaw icielo­
wi ZSRR dyrekcj kolei wschodnio-clrińskiei. 
Konsul Sław ucki w zakończeniu sw ego pisma 
składa odpow iedzialność na w ładze specjalne- 

! go odcinka prow incji w schodnio-chińsklej.

PO  Z A M A C H U  N A  P R E Z Y D E N T  A F R A N C J I

m sfa  u —
Sprawca la irs c h  upośledzony na umyśle

• • •

P aryż . 6. 5 (B) Jak  stw ierdzono aresztow a 
ny sp raw ca  zam achu na p rezydenta  D oum era 
P aw eł Gugulew m iał p rzy  sobie notes, gdzie 
przy  jego nazw isku figurow ał ty tu ł: „Ex-prezy 
denf rosyjskiej organizacji faszystow skiej" 
Gugulew m iał ośw iadczyć, że p rzyby ł specjal­
nie z  Monaco, celem zamordowania prezyden-

ta republiki francuskiej. W ten sposób chciał 
się zem ścić na Francji za to lerow anie bolszewi 
ków  i nlew ystąplenie przeciw ko nim do walki.

7 m inisterstw a sp raw  w ew nętrznych  kom u­
nikują. że Gugulew należy p raw d o p o d o b n ie  do 
anarch istów  rosyjskich i wedie praw dopodobleń 
s tw a  jest on upośledzony na nm yśie  S łychać

że by ł on już przed sześciu  m iesiącam i w y d a ­
lony z  Francji, jako osobnik niespełna rozum u.

Telegram prezydenta 
Mościckiego

Warszawa, 6. 5 . PA T . W  związku z zama­
chem na prezydenta republiki francuskiej Doume 
ra p. Prezydent Rzeczypospolitej wysłał depeszę 
treści następu jącej: Jego Ekscelencja p. Doumer,  
Prezydent Republiki Francuskiej, Paryż. Głębo­
ko dotknięty wiadomością o zamachu na Waszą  
Ekscelencję spieszę przesłać wyrazy  najgłębszej  
sympatj i  oraz najserdeczniejsze życzenia pręd­
kiego wyzdrowienia, które składani wraz z  całą 
Polską. Podpisany: Ignacy Mościcki.

— ogo------

Wstęp d o  podrożenia 
paszportów

W arszaw a 6. 5. (S in) Min. sp raw  w ew nętrz­
n y ch  w  porozum ieniu z m in  skarbu w ydało  
dziś okólnik do w ojew odów  w spraw ie w y­
d aw an ia  paszportów  zagranicznych. O kólnik 
przypom ina konieczność ścisłego przestrzegania 
obow iązujących przepisów  przy  w ydaw aniu  pa 
s-zportów i  daleko idącycii ograniczeń przy 
w y d aw an iu  paszportów iiDgowych. M inister­

stwo zaleca szczególną ostrożność p rzy  w y d a ­
w an iu  paszportów  bezpłatnych  lub ulgow ych. 
Z arządzenie to  uzasadnione jest ciężkim stanem  
bilansu  płatniczego. Niezależnie od tego ukaże 
się w  najbliższych dniach zarządzenie m in is tra  
skarbu  o podw yższeniu op łat za paszporty.

M orderstwo erotyczne na stokach 
Cytadeli w arszawskiej

W arszaw a 6. 5. (S in ) Dziś w  nocy m iało  
m iejsce w W arszaw ie m orderstw o na tle ero- 
tyoznem. Oto jeden z w artow ników  Cytadeli 
Zauważył przy inspekcji leżącą w kałuży k rw i 
m łodą dziewczynę. Sprow adzony lekarz stw ier 
dził. że dziew czyna została naprzód  zniewolo­
na, a następnie  zam ordow ana przez uderzenie 
cegłami i lietonem  w agi k ilk u n astu  kg. w  gło­
wę. P rzy  zam ordow anej nie znaleziono żad­
n ych  dokum entów  i tożsam ości jej’ n ie  zdota- 
no stwierdzić.

Co wykozoła analiza 
rzeczy Gorgon owej?

W arszaw a 6. 5. (S in) Przez cały dzień wczo 
rajszy  j dzisiejszy dyr. P aństw ow ego Z akładu  
H ig jeny  dr. Żm igród w espół z drem  H irscli- 
feldem  poddawali szczegółowej analizie 9 przed 
m iotów , dostarczanych  ze Lw ow a w  zw iązku 
z m orderstw em  popełnionem  na  śp. Z arem bian  
ce. Dzi* o godz. 3 popołudniu analiza została 
ukończona, uoezem rzeczone objek ty  odesłano 
do Lw ow a. W y n ik i anaOizy trzy m an e  są w  
ta jem nicy

Odroczone procesy polityczne
W arszaw a. 6. 5. Sirn Dziś na w okandzie sądu 

okręgow ego znajdow ał się proces w ytoczony 
iprzez. prof. R ybarsk  ego redaktorow i ..Gazety 
Polsk iej" T  Hiżowi o spraw ozdanie z procesu 
brzeskiego. gdz:e  określono zeznania R ybar- 
skiego. jako świadom ie kłamliwe. Na skutek 
n iestaw iennictw a św iadka w icem inistra S ta­
rzyńskiego proces został odroczony.

Dziś m iała się odbyć rozpraw a z oskarżenia 
Adolfa N ow aczyńskiegc przeciw ko p. W ielo poi 
skiej o zniesław ień e w druku Rów nież i ta 
rozpraw a została  odroczona.
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LINOLEUM, CERATY, DYWANY 
Przemyśl Linoleum, Kraków, Rynek 10.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
WYSTa W A DZIEL ARTURA SZYKA W KRA­

LOW IE
Jedyny w s,m iczes../ iluminaitor rękopisów  w y­

bitny ai tysta  żyJi/w ski A rtu r Szyk. pc w ielkich 
suiLTesazb osiągniętych we F rancji, p rzedstaw i 
Polsce owoc swej benedyktyńskiej pracy, dokona­
nej w przepięknej ilum inacji 45 stron „Statutu K a­
liskiego", H isto rji J. .W aszyngtona, w ykonanej na 
Ł jm u » i* iie  rząd_ St. Zj, Am. P ó łn , H isto rji bo­
ha te ra  Simona Boldyara wyk. na zam ów ienie rz ą ­
du Venezud& i szeregu kom pozw y j m in ja to ro­
w ych o raz  ilustracy j dla artystycznych w ydaw ­
nictw  francuskich. O tw araie w ystaw y w  K rakow ie 
.tastąp i w dnia 14 maja. N iew ątpliw ie w ystaw a ilu 
tr.inatora Szyka stanie się p ierw szorzędną sensa­
c ją  artystycznego życia K rakowa.

— POŻEGNALNE YYYJTĘPY. K. JUNOSZY- 
JTĘPOWSKIEG-O. Znakom ity artysta  p  Junosz.i- 
^tępowsk:^ którego w ystępy cieszyły się. niezwy- 
Jdeiu powodzeniem, kończy sw ą gościnę w  un ia 
jutrzejszym . Dziś i  ju tro  w ieczorem  pow tarza 
te a tr  k rakow sk i po cenach zniżonych D ym itra Mer 
reżkow skiego „C ar Paw eł I “ . Ju tro  popoFidniu 
, Żółta rękaw iczka". W  połowic przyszłego tygo­
dnia w ejdzie na reo e rtu a r  poemat h isio ryczn j

ntoniago W aikow suiego  „Makryn a
— W PON IEDZIA ŁEK  „LOHENGRIN“ W A­

GNERA P o  Ce NACH ZNIŻONYCH. Poniedział­
kow e przedstaw ienie wieczorne wypełni pow tórzę 
łłie arcydzieła R yszarda Y.agjnieira „Lohcngrkia". 
Czołowe p artje  od .w orzą z-itkom ici artyści opery 
fto leuw e] pp.: Plaitówna i  Sewilski, Rom anowski 
i  Mazanek.

— T> KRAKÓW7SK TEGO TEATRU ŻYDOW­
SKIEGO. W najbliższych dniach rozpoczyna go­
ścinne -występ; w K rakow ie W arszaw sk i żydow­
ski te a tr  dram atyczny p o i airtystyozmem kierow ni­
ctwem Dr. M icnała W ędchęrta W  repertuarze 
swym ma tu i  w ybitny zespół artystjozny  utwory 
nowoczesnej klasyczni j lite ra tu ry  żydowskiej i eu 
ropejskiej. R eżyseram i są: M arek O m stein, Jakób  
R otbm tn  i  Jakób  S ttruhęrg , dekoracje w ykonali 
W ładysław  W ajn traub  i Andrzej P ronaszko  — o- 
pt acowa/nie muzyczne Henoch Kon, a układy cho­
reograficzne Lea R otbaum ów na.

—  L  TEATRU DOMU Ż nLN IER ZA  POLSKIF- 
GO T ea tr Dwtau Żołnierza P olskiego w ystaw ia | 
dziś w  sobotę i w  niedzielę o godz. 7‘30 wiecz. } 
kom .d ję  z czasów  wojny poisko bolszewickiej 
M ieczysława F ijałkow skiego  pt. „W ierna kochan­
ka", czyli „Cud nad W isłą", a w  niedzielę o godz. 
3*30 pop z okazji Święta baonow ego 5 baonu sa ­
perów  odegra zespól am atorsk i 5 baonu saperów  
doskonalą komedją H enryka Zbierzohowskiogo pl.

K łopoty pana Zł .nopol; ki ego' ‘. B ilety w s tą p i 
c a  uroczy a te przedstaw ienie 5 baonu saperów  jak 
c a  przedstaw ienia teatralne D. 2. P.

— JESZC ZE 'TYLKO CZTERY DNI trw ać będą 
w ystaw y w Pałacu Sztuki, na które sk ładają się: 
ekspozycja zbiorow a „P lastyk i1 ‘poznańsl.iej, wy­
staw a zbiorow a N ow oryty, K orpala i lw ow skie-
go .AjtLCiS*4

—" w y s t a w a  JUBILEUSZOW A W. WODZI- 
NOWSKIBGO, WYSTAW Y ZBIOROW E C Y hl- 
SÓW, WA LISZEW SKIEGO I ZBIOROWA W Y­
STAWA GR i  FIK 1  TUROWICZA zostaną o tw ar­
te dnia 15 tnaja w  P ałacu  Sztuki. Ponadto ’w  kan- 
ce la rji T ow arzystw a będzie pomieszczona nie­
zm iernie ciekawa w ystaw a przepysznych k a r t

MOKTECATINI Terme
HOTEL BELLA VISTA & PAŁACE

K u ch n ia  djet etyczna w ed łu ę  w skazań lekarskich .
D uży park . iot7 N ajp iękn iejsze położenie.

NU TI, w łaśc.

Turyści z Polski pragną
osiedlić się w Palestyn e

Z JerozoFm y donoszą, że Egzekutywa s jo u i- 
siyczua czyni staraniu, hy turyści, którzy przy 
byli o sta tn io  do Palestyny i znaleźli możność 
stałego osiedlenia się w kra ju , o trzw nnli ze­
zwolenie na pozostanie w Palestyn ie . Znaczna 
liczba tych  lurystów  o trzym ała  już prace w 
kolonjac.h rolniczych, alboteż w przem yśle. Po 
zalety znaczna jest liczba tu rv 'ló w i klórzv 
przyhyli do k ra ju  z k ap ita łam i i postanow ili 
osiedlić sję w Palestynie. Z w racał pozuleni 
uw agę fakt, że w Jerozolim ie odbyło  s ie w  je ­
dn y m  dniu 167 ślubów, głównie turystek, k tó­
re przybyły  Jo  swych narzeczonych w  P a le ­
stynie.

Komisja w sprawie Wadi 
Cbawant

W ysoki K om isarz P alestyny  powołał do ży­
cia kom isję złożoną z trzech osóo celem zaję­
cia się sp taw ą  osiedlenia A rabów  w W adi 
ChawE-rit. Do kom isji weszli dy rek to r p lanu  
rozwojowego F ren ch , członek Egzekutyw y 1 
gencjj Żydow skiej dr H exter j A bdulia Sama- 
ta  jaka  przedstawici-1 Arabów .

Chodzi tu  o osiedlanie bezro lnych  A rabów  
no tej części W adi Chaw arU , k tórą  Keren Ka- 
jem etb w ydzierżaw ił rządowi palestyńskiem u.

Pochód na grób Herzla
W d n iu  ju trze jszym  urządza O rganizacja 

sjonistyczna we W iedniu  dorocznym  zw ycza­
jem  uroczysty pochód na grób Teodora H erzla 
Pochód rozpocznie się o godz. 9,30 rano, a 
w ezm ą w n im  udział w szystkie organizacje 
sjonistyczne W iednia. N ad grobem  nastąp ią  
przem ów ienia i defilada.

„Statutu W iślickiego" A rtura Szyba, głośnych dziś 
nietylko w Polsce. K raków  będzie więc m iał zno­
wu pierw szorzędna atrakcję artystyczna.

— KOMITET KU UCZCZENIU 50-LEÓIA W IN 
CENTEGO WODZINOWSKIEGO. Z ram ienia 
przyjació ł twórczości W odzu.uwskiego zaw iązał 
się komiiiet, w skład któregc w eszli najpow ażniej­
si przedstaw iciele obyw atelstw a krakowsKiago. 
Komitet ten przygotow uje program  uroczystości 
jubileuszowych, które rozpoczną się od o tw arc ia 
w ielkiej w ystaw y znanego arty sty  w  P ałacu  Sztu­
ki.

— PO PIS SZKOŁY NOWOCZ. BALETU E. K. 
HANDA, odbędzie się dziś w sobotę dnia 7 bm. W 
sali BOLOŃSKIEGO. W ykonaną będzie BAJKA 
„O Złotem ja b łk u 1, w reżyserii E K. H anda i z u- 
diziylem baletu E. K Handa. Początek o godz. 4-ej 
popoł.

DZ1EN PO LITY CZN Y

Zmiana na stanowisku 
posła polskiego w Berlinie?
,,Kui jt-r Poznańsk i" donosi z Berlina nai 

podstaw ie infornnn-j.j z m iarodajnego źrodłSL- 
że odw ołany został p.oel jwlski w Berlinie; 
m in is te r W y-ocki. j)1 ósler A lfred  W ysock i 
objął placów kę w Berlinie na początku lutegfi, 
ub. r. lak, że urząd sw ój spraw ow ał ty lko  rok  
i kw artał. Jak o  następca m in is tra  W ysockie­
go m a być w yznaczony dr. M ichał Sokolnicki* 
<lolvclii-za-owv p o sd  pt^r-ki w K openhadze. 
Min. Sokolnicki placów kę sw oją w Kopenha-i 
dze ob ją ł dopiero wc w rześniu ub. roku.

W edle „K ur, Poz .11 w  b e rliń sk ich  kołach  po­
litycznych przew idziana nom inacja  m in. So- 
kolnickiego kom entow ana jest jak o  dalsza pr<5 
ba  w arszaw skich  kół oficjalnych, ażeby dojść  
do  jakiegoś modus vive»cLi z N iem cam i. P o-  
dobim  o trzym a on w ty n . k ie ru n k u  specjalne 
zlecenia. Czy próby te n ap o tk a ją  zg strony  Nie 
m iec na inne przyjęcie niż dotychczasow e, m o  
żn? bardzo w ątpić, zw łaszcza w  chw iji, gdy 
więcej niż kiedykolw iek rząd  niem iecki z n a j­
du je  się pod naciskiem  rad y k aln y ch  kół pra­
wicow ych na skirtek rezu lta tu  w yborów , a  
naw et m ów i się o tw arcie o jego rekonstrukcji 
w k ierunku praw icow ym .

„Daily FxpressM pozbawiony 
będzie debitu w Polsce?

W obec m istyfikacji, jak iej dopuścił się ko­
sztem Poiski angielski dzienn ik  „D aily  E x- 
press", um ieszczając falszy we  w iadom ości o  
rzekom ych zam iarach  Polski zaa tak o w an ia  
Gdańska, rozw ażana jett w śród  m ia ro d a jn y ch  
czynników  Poiski możliwość zastosow ania r e -  
presyj za tę w rogą państw u propagandę. N ie 
jest w ykluczone, że dziennikow i „D aily E x- 
press“ odebrany będzie debit na terenie p ań ­
stwa polskiego.

YfiATR IM J  SLOW ACKIEGO
Sobota 8 wlecz.: „Car Paweł I".
Niedziela 3"30 pop. :..2ótt i rękaw iczka"; S w ie­

czór: ,,Car Paw eł I11.
TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Sobota 4 po p : „H alka" (dla szkól); 8 wiecz-: 
„Księżniczka Czardasza".

IJiediziela 4 pcp.: T arg  na d z i e w c z ę 8 w-iecz. 
„Księżniczka C zardasza"

TEATR POWSZECHNY'
Dom Żołnierza Polskiego 

Sobola 730 wiccz.: YYie-rna kochanka"
Niedziela 3‘30 po-p.: ..Kłopoty pana Złotopolskie- 

go '1; 730 wiecz : „W ierna kochanka'1.
 .............

B iję  Ż y d ó w !
„‘Wiadomości Literackie" z 8 bm przyno-szą 

na czele numeru silną nowelę Michała Clioro- 
mańskdego pod p»v.jzszym tytułem. Dajemy 
z  niej poniżej następujący fragment:

„...Był bardzo  p rzy jem n y  poranek, ulice po­
rosły  złotą traw ą, p achn ia ło  bąblem  latem  j w  
pow ietrzu latały  pajęczynki. W  każdej bram ie, 
w szystkich zau łkach  i krętych  uliczkach cho­
dzili grom adkam i ehm arow cy i prosili każde­
go przechodnia, aby powiedział ^K ukurydza". 
Jeżeli przechodzeń odpow iadał ,Nu kukuru- 
dza. co znatzy? dlaczego n iem a być k u k u ry - 
dza’ 1, uył to n ieom ylny znak że jed  żydem , 
i na tychm iast b ito  go po głowie kolbam i. J e ­
żeli zaś przechodzień odpow iadał n o rm a ln ie - 
„K ukurydza", nie dodając innych słów j p ra ­
widłowo w ym aw iając  ,.r“- ale pom im o to 
w zbudzał podejrzenie, kazano m u leż n a  ulicy 
częściowo sję rozebrać- ażeby przekonać się 
ostatecznie.

Lecz były to jeśzize fraszki, igraszki w po 
łudnie bow iem  łotnam i w ysadzano żaluzje 
sklepów i drzw i p ry w atn y ch  m ieszkań, i na

placu ju ż  p łonął pom arańczow ym  ogniem  wie 
lopiętrow y skład m an u fak tu ry  Izaaka F ischa. 
W tedy  obyw atele m iasta  pochodzenia a ry j­
skiego wyszli z chałup przedm ieścia i p rzy łą ­
czyli s ię do żołnierzy o łam ana  C hm ary. —  
W zdłuż naszej ulicy szły przekupki, niosły na  
plecach lustra , pod pacham i zaw iniątka i p u ­
d ła  z konfekcją dam ską, w rękach trzym ały  
srebrne lichtarze, w lustrach  zaś odbijało  sję 
błękitne niebo. Ale jeszcze przedtem , n im  za­
częli rabow ać, k raść i zabijać, oowyciągano 
z żydow skich m ieszkań poduszki i pierzyny 
żołnierze bagnetam i rozpruw ali w nętrzności, i 
oto puch i pierze poczęły latać i opadać b ia łą  
m anną. T am  i ówdzie słychać było strzały , w 
bram ie naszego dom u wrzeszczała Żydów ka, 
k tórą  pocałować m iało pokolej siedem nastu  
panów. W ieczorem  gospodarz wrócił do dom u 
po nabo je  i zw ierzał mi się ze swoich przeżyć.

— Zabito  już przeszłe tysiąc żydów  — rzekł 
tkliw ie i pokazał mi tuzin jedw abnych para­
soli. — W eźcie ode m nie na pam iątkę ten je ­
den, a także ten z ła ic»ny  ary tm om etr, s k

Podziękow ałem  grzecznie i m nożąc tysiąc  Ży 
dów  przez dw anaście  paraso li, zapytałem :

— Gzv dużo jeszcze zostało? o  
Przez całą  noc i dzień następny  krzyczano 

„G ew ałt11 i ,S taw a“ ! w  zam kniętych  na  w szyst 
kie spusty  i zapory bóżnicach i synagogach 
m odlili się staruszkow ie, cudotw órca rebe d o ­
stał nerw ow ej czkaw ki, więc lam entow ał i za ­
w odził z gorszącern: pauzam i. Doróżki konne 
zarekw irow ano, rozparci w  doróżkach, sW lząc 
na ko lanach  jeden d rugiem u, gaiupowali po 
mieście tow arzysze broni a tam ana i śpiewali * 
przejęciem.

Jab łko  m e czewone,
D okąd toczysz się?...
Chw yci C hm ara w swoje szpony,
W szystko sikończy się!...

N a trzeci dzień, dow iedziaw szy się o pogro­
mie, z okolicznych wiosek w k ierunku  m iasta  
ruszyli chłopi. Jechali z próżnem i wozam i po­
m ykali batem  klacze, gdyż bali się spóau.ć. W  
nocy nad m iastem  sta ła  zorza../1
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Z w r o t na lewo?
Przed jutrzelszemi wyborami we Francji

(K) W  niedzielę odbędą się -we F ran c ji ści- 
:&fepze w ybory do uarium cnut, klóu* rozstrzy­
gną w łaściw ie o oblicze: polilyczne.n F ran c ji. 

.R ezu ila t pierwszego g h . ow ania. które się od- 
j-było w ubiegłą niedzielę, p rzejął lękiem  p ra -  

i e r jen tu jący  się w k ie runku  prawico- 
jw ym  obecny gab inet T ardJeu ‘a. Jak o  trju m fa - 
ito r w yszed ł z w yborów  H errio t szef stronn ic- 
Jtw a ra d j7kałów , k tó ry  odrazu  w  pierw szem  
lo s o w a n iu  przeprow adził do parlam en tu  60- 

jeiu posłów. T akże socjaliści z  Leonem  Blu- 
[mem n a  czele m ogą być zadow oleni z pierw - 
Iszego glosow ania, w prow adzili bowiem 40 po- 
jsiow, zysku jąc  w porów naniu  z 1928 r, 250,000 
głosów, k tóre  zdobyli głów nie n a  kom un u  
Stoch, tracących  coraz bardzie j swe w pływ y 
w e Francji.
| Sam  Hei riot w ystępuje  już teraz  jako  przy­
szły  p rem je r F ran c ji. R eporterzy w szystkich 
Ipism u rząd za ją  na  niego praw dziw e poi ow a­
lnie, by w ydobyć w yw iady  od przyszłego pana 
[sytuacji H errio t, obaw iając się, by  reporterzy  
•faiszywie nie in terpetow ali jego słów- uznał za 
stosow ane udzielić ,,Pe1 it Parisicn" n ie jako  
au to ry ta ty w n eg o  w y jaśn ien ia , w  którern czy­
ham y: ;,Poaczas całej k am p an ji w ynorczej un i 
łcałem wszelkiej polem iki osobistej. I teraz n ie  
th c ę  polem izow ać, lecz stw ierdzam , że w  osta 
tn ie j m owie T ard ieu 'go  w Belforcie w ym ieni o 
no w arunk i, k tóre d la  lewicy n ie  są  do p rzy ­
jęcia. P ierw szym  tak im  w aru n k iem  jest w spół 
praca radykałów  z praw icą. Sądzę, że m om  
praw o, b y  m nie zrozum iano i nie odm ów iono 
poparcia. Chcę przedew szystklem  uspokoić 
francusk ich  w łaścicieli książeczek oszczędno­
ściow ych. Za najw ażn iejsze zadanie  przyszłe­
go rząd u  uw ażam  więc porządny  i uczciwie 
pom yślany budżet. Mogą więc wziąć udzia ł 
ty lko w  tak ie j k o m ł.n a c ji  rządow ej, k tó ra  
w ysuw a odpow iednich ludzi d la  u  rzeczy wist- 
n ienia tego zadania. K io zastana wia się nad 
sytuacją, m tisi zrozum ieć, że teraz nie mogę 
(Więcej powiedzieć."

O polityce zagranicznej niem a w tej d ek la­
rac ji H errio ta  ani słówku. Nie trzeba się tem u 
dziw ić, w szak H errio t znany je s t jako  n ieu­
gięty zw olennik trak tatów  pokojow ych i s ta ­
now czy przeciw nik ich rew izji. Nie ulega w ąt- 
plowości, że gdy H errio t dojdzie do  władzy] po 
lity k a  zagran iczna F ra n c ji nie ulegnie żadnej 
zm ianie; aczkolw iek w p a rtji radykalnej jest 
dość liczna grupa postów, za jm u jących  jej le­
we skrzydło, którzy dążyć będą do  porozum ie 
n ia  się z N iem cam i naw et za cenę daleko  id ą ­
cych politycznych kbnecsyj.

Że praw ica bardzo poważnie bezy się ze z\vy 
ciestw cm  H errio ta , św iadczyć może nagły  
zw rot głów nego m anagera  praw icy przy  obec­
nych w yborach  de Kcrillisa, ongiś bawLo r a ­
dykalnego socjalisty , a obecnie m ęża zaufan ia  
ciężkiego przem ysłu  francuskiego, P . de K eril 
lis w „Echo de  P aris", organie, k ióry  od m ie­
sięcy n am  ętuie zwalcza H errio tą  nagle od­
k ry ł ,,w ielką zręczność i czaru jący  m agne­
tyzm " wodza radykałów , i syreniem i pochleb­
stw am i usiłow ał w  o d a ln ie j chw ili odwieść 
H erriota od sojuszu ze socjalistam i przy ści­
ślejszych w yborach. H errio t okazał się jed n ak  
odpornym  na te to spóźnione w yznanie m iło ­
ści, a  p a rtja  ra d y k a ln i u chw aliła  przy ściślej­
szych w yborach iść ręka w rękę ze socjalista­
m i w ychodząc z założenia, że najpow ażn iej- 
szem zadaniem  jest pogruchotanie p raw icy . 
Także socjaliści proklam ow ali hasło  w alk i z 
obozem praw icow ym , w zyw ając swe o rgan i­
zacje p row incjonalne, by glosowały w tych  
okręgach, w  k tó rych  k an d y d a t socjalistyczny 
niem a szans przejścia, na  kandydata  rad y k a ­
łów7.

P rzed  praw icą zjaw iło  się nagle niebezpie­
czeństwo daw nego kartelu  stronnictw7 lew ico­
wych, k tóry  już  ra z  lewicy7 dopom ógł do zw y 
cięstwa. Z -ozum iałą  więc jest rzeczą, że p ra ­
wicę ogarnęła panika. T y m  nastro jem  paniki 
nacechow ane jest też przem ów ienie, które 
onegdaj T a id ieu  wygłosił przed m ikrofonem . 
Przerażony p rem je r rzuca na ekran w yobraź­
n i w idm o inflacji zażegnanej swego czasu 
przez Poincarego. Gdy7 socjaliści znow u do jdą  
do w ładzy — a  dojść m uszą dzięki H erriotow i 
— w rócą z pow rotem  te upiorne w idm a prze­
szłości, kap itały  się u k ry ją , d ług i się pom no­
żą, fran k  się zachw ieje, a F ra n c ja  straci swój 
au to ry te t na  arenie m iędzynarodow ej — prze­
pow iada K assandra — T am ie* .

L icząc się z tern, że „szary  człowiek z u licy" 
nie da się steroryzow oć, faty7guje praw ica sa­

rniego Poincarego piszącego obecnie ostatn ie 
tom y swych pam iętników  i ogla-iza w ,,In tran  
sigeant" w yw iad ze >;zbawcq F ran c ji i ojcem  
zw ycięstw a n ad  Niem cam i". Poincare naw o łu ­
je do jedności narodow ej j życzy sobie rządu, 
k tóryby skupił w szystkie p artje  um iarkow ano 
lak z lewicy jak  i prawicy7. N acisk kładzie 
Poincare na  slówcczko „um iarkow ane", a cho 
•iaż nie w ym ienia 'Ocjalistów, to jed n ak  rzu ­
ca swój au tory tet na szatę w yborów , by  swe­
go B en jam inka tj. T ard ieu ‘go wyratow7ać z 
opresji.

H errio t napew no odpow ie na te m ow y i j
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w yw iady, a narazie przew idują w P aryżu , że 
ściślejsze w ybory ostatecznie zam anifestu ją 
stanow czy zw rot na lewo. W edle horoskopów  
w yborczych w ejdą rad y k a li do parlam entu  W 
sile 150 posłów, socjaiiści w prow adzą do  p a r­
lam entu  120 podów, m niejsze zaś frakc je  le­
w icowe Painleccgo j daw nej grupy B rianda  
rów nie / w yjdą z w yborów  wzm ocnione, tak , że 
lew ica będzie m ogła s ięgnąć po rządy we F ra n  
cji. H errio t ośw iadczył bow iem  całkiem  sta­
nowczo, że z grupą M arina nie w ejdzie w żadną 
kom binację  rządow ą — praw dopodobnym  
więc je s t przyszły gabinet H errio ta, cieszący 
się poparciem  socjalistów

Komunistyczny kongres 
przeciw wojnie

M iędzynarodow a prasa kom unistyczna ogła­
dza oderw ę podpisaną przez Rom uin R olianda, 
B m buse‘a i G orkija, w zyw ającą do uccnego 
obesłania kongresu przeciw wojnie, k tó ry  się 
odbędzie d n ia  28 czerwca w  rocznicę straałów  
w Sarajew o. Do w spółuczestnictw a w  kongre­
sie w ezw ano organizacje m etalow ców  robo m i­
ko w chem icznych i transportow ych  oraz cały 
szereg w ybitnych  literatów  i uczonych, m. iii 
B ern ard a  Shaw a, A lberta E inste ina, H enryka 
M anna, Teodora Drcisera, U ptona Sinclaira, 
W ellsa  i innych.
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Rodzeństwo Pascarella
(flie Oeschwisler won Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera
Glosy napraw o i nnlywo tuż za G racją brzm ia­

ły  coraz donośniej i żuchw tlej: ..Signorina. chw i­
leczkę. signorina! Poco tan pośpiech? W ypijmy 
w ino w  Prom essi sposi, tani na rogu! Chodź pani 
z  nami do kina. signorina!' Obaj chło]>cy. na o- 
slatni guzik w ystrojeni sklepowi filaey z kedzie- 
rzawemi nastrzępion-cmi czuprynam i dopcdzili ją, 
szli obok niej, w tw arz  puszczali jej dym papiero­
sów ; jeden z młodzieńców sm ialo dłonią objął 
je j kibic, d rug i w ziął Grację pod ram ię Nie było 
to  wcale takie groźne ani nieprzyjemne. Gracja 
zataczała się lekko odurzona Ale dzwonek tram ­
w aju niecierpliw ił się i G racja w ostatniej chwili 
w yrw ała  się z obj*ć tow arzyszy; inne ram iona j 
dźw ignęły ją  na pomost — wóz ruszał już Bez 
oporu przylgnęła do niskiej tylnej ściar.ki to tu to 
tam  popychana kolebiącą jazdą.

S tarszy  pan uw ażnie przyglądał się pogrążonej 
w zam yśleniu Gracji. Bardzo podobny był do ojca, 
ale do o jca czułego, który nie istn iał przecież 
Chociaż konduktor podszedł do  niej, G racja nie 
ru sza ła  się wcate. Bilet kupił za nią ów starszy  
pan. Nie dziękując, waięła od niego bilecik. Do­

bry7 pan nic spuszczał /. Niej oczu troskliw ych 
Po chwili wyją! z kieszeni srebrne pudełeczko i 
poczęstow ał 'ją c/.nrnomi lepkiemi cukierkam i: 
..Pani słabo jakoś signorina. Niech pani sp róbu j: 
tych cachous! To cudowny środek Przy na jmniej 
co do mnie. Prz.ytem niewinny zupełnie" Gracja 
odłam ała z poziepianoj masy jedną pastylkę. Obcy 
pan zachęcał: Więcej, signorina. trzy, cztery7,
pięć. tyle trzeba whfttjir. Kiedy zjem pięć jestem 
jak nowourodzony człowiek". Gracja wzięła pięt 
sztuk, w szystkie naraz wloż.ylu do ust chociaż, 
przejm ow ały ją w strę te n  Pan o ivąsach podkrę 
eonych jak u ojca schował śród objawów zadowo­
lenia cudowny środek: ..Teraz przez kilka chwil 
zaczekać musimy na skutek1'. Z naprężoną i trium ­
fującą ciekawością p rzypatryw ał się tw arzy dzie­
wczęcia. tymczasem wóz potykając się wjeżdżał 
coraz głębiej w miasto, m ijał grom adnie obstawio­
ne przystanki, głośno dzwonił, hałasow ał ; zmie­
nia] rojow iska ludzi 

,A  więc. pomogło," — dopytyw ał się dobroczyń­
ca. kiedv upłynąt już doskonale mu wiadomy7, o- 
zuaejkjny czas oddziaływania Gracja nie mogła

zaprzecz\7ć: „Tak jest, dziękuję, „daje m. słtuj że 
pomogło". Uznaniem tem widocznie ucieszony nie­
znajom y skory był do nowych usług: „Gzy n ogę  
pani bouać nazwę tego środka, signorina? To ■>- 
w ar angielski. P roszę nie zapomnieć! Dogtanie 
pani tylko w F arm acia Inglese, Via F ilangieri". 
P ow tórzy ł śmieszne gadułsicie słowo; chociaż an­
gielskie, Gracja nie inogła zapomnieć go, bo »ie 
ogarnę ła  go wcale. Jakże natłoku pełne były Ulice: 
św ięto, ach tak. a wcale nie zauw ażyła tego do­
tychczas. T roska staruszka o Grację nie u s ta w a li: 
..Czy stanęła pani u celu. Czy pani m  w y siad a? ' 
Dlticzcgóżby nie m iała w ysiąść tu? Zeskoczyła ze 
stopnia. Stateczne pan. tęgi, zupełnie jak ojciec, 
poszedł za nią krokiem chyżym. Ch.viojnie og lą­
dnęła się. Ojca — p rz rja iie la  przejął lęk: „W ciąż 
pani jeszcze jest w yczerpana, signorina. Czy mogę 
panią taksów ką odwieźć do dorlu? ‘ Na myśl o sto 
mil jkllugicj Nia Concordia Gracja energicznie za- 
I rzeczeni ruchem głowy Polem przyśpieszyła 
kroku i sta ra ła  sic popłynąć z. prądem Iltdz': Opie­
kun u jej boku nie p rzestaw ał dow iadyw ać się 
litością zdjęty: ..Ach. signorina. mieszka pani lani. 
rn  Corso, co ,: — ..O nie. nic mieszkam tam".

Spora część grom ady znikała w budynku stacyj- 
t yrm ^olejki linowej di Montesanlo- „Rozum iem ' 
zapalał się staruszek — --wybiera się pani kolej­
ką na Vomero. To n ierozsądne mieszkanie! N aj­
lepsze powietrze w Neapolu P roszę tu poczekać, 
signorina! Nie ścierpię żeby pani pchać miała sic 
w ogonki: Za chwilę będzie- pani miała b lc r‘ 1 m ■ - 
łv sobow tór tatuśku rzezkiomi i nicdbnjąerm i > 
nic pchnięciami łokci utorow ał sobie d. Jgę W ll-u-
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deserowy miód pszczelny

Minister Wilszfein, zięć  Rotszylda
pan m łody pochodzi z chasydzkiej ..adziny warszawskte j. — P ierw w a żona MiRztejna 
była arystekratką belgijsa ą . — Baron Edm und Rotszyld i hiabra Chłapowski Jaka drużbowie

W  uzupełnieniu naszej onegdajszej w iado ­
mości o ślubie m in. M iłszteina z  córka p a iy - 
•kiego Rotszylda, przynosim y poniżej dalsze 
in teresujące szczegóły.

P. A natol M iisztein jest potom kiem  s ta re j 
w arszaw skiej rodziny  chasydzkiej, a jego m ło  
d a  m ałżonka jest córką R oberta R otszylda, 
b ra tan k a  E d m u n d a  R otszylda, o jca  kolonł- 
zacji pa lestyńsk iej".

MiflsEteinowie należą — jak  donosi ,,N. Prze 
g ląd" — do  sta rych  szanow anych rodów ch a­
sydzkich. Od daw ien  d aw n a  z a jm u ją  s* ' han 
rtlem drzew nym . Ojciec, A natola M ilszteina m a 
trzecli synów. N ajstarszy  z n ich  W olf m e s z ­
ka w Tom aszowie, gdzie cieszy się wielkiem  
poważaniem .

Drugiego sy n a  zw ano daw niej na  Solcu 
(przedm ieście W az sza w yj Sam u lenn Przeszedł 
on  n a  katolicyzm  i obecnie nazyw a się S tan i­
sław Mlleeki. M ieszka w W arszaw ie. Ożenił 
*ię z panną z hrabiow skiego dom u polskiego. 
Pierw szą jego toną  by en Żydów ka.

Trzecim  synem  jest w łaśn ie  A natol, zwć 
b arona R otszylda. Im ię jego brzm i po h eb ra j- 
»ku N aftali.

W olf, Szm ul i N afta li byli typow ym i chłop­
cam i z rodziny  chasydzkiej. Nosili d ługie ka­
poty, aksam itne  czapki i pejsy.
1 P o  śm ierci m atk i Szm ul i N aftali opuścili 
dom  rodzinny; nastały  tam  bowiem  rządy ma 
eoeby, k»óre] nie znosili. W o lf by ł ju ż  w o- 
w y m  czasie człowiekiem  żonatym  i sam odziel­
nym .

Młodsi synow ie mieli od la t na jw cześn ie j­
szych w ielkie upodobanie do  n auk  św ieckich. 
Uczyli się języków obcych, po opuszczeniu zaś 
dom u rodzinnego w yem ancypow ali się szybka 
i  n ik t n ie  poznałby po n ich  młodzieńców z  ro ­
d z iny  chasyazkifcj.

D r . A N A T O L  G U T F K E U N D
o rd y n u je  ja k  co ro czn ie  w ch o to b ach  

lOsOkr kob iecy ch  i n r  I ( D \  A I l f Y  
w ew n ę trzn y ch  W

W I L L A  „ K A R O L O W K A "
ku ciżby dnia świątecznego; po dwóch minutach 
dzielnej waJlki p rzyniósł bilet. W reszcie zdobył 
jeszcze G racji m iejsce do siedzenia, poczem uszcze* 
śtiWiOny w ym achiw ał kapeluszem i odprow adzał 
Ją wzrokiem. — Ale to  był szczególnie Jobry czło­
wiek mimo tych brudnych le-pistych cukierków. 
Nietylko o—ianie w yrażały  zi użone m yśli Gracji, 
ale 'łczucit wdzięczności głębokiej zwolna znów 
r-uuągrzfewać poczęło jej ręce i stopy. Wdzięczność 
ta nh dotyczyła jednak uprzejmej a może pożą­
dliwej pomory staruszka, lecz dotyczyła zagad­
kowej okoliczności, że pan ien w skazał jej drogę, 
jedyną m ożliwą drogę. W ten sposób, nie p rze­
czuwając tego wcale, spełnić mógł to naprow adza­
jące zadanie, jakie w czasach biblijnych przypa­
dało  aniołom i posłańcom Bożym, kiedy r.iepozna- 
ni szli miedzy ludzi. Ciepła w G racji rosło, jazda  
pod góre napaw ała G ric ję  radością 

Na górze wezpr3ny nurt niedzielny zalew ał u- 
lioę Cimarosa duszą w praw dzie dogoryw ającą 
praw ie ale przeistoczoną. <> lej porze cnelbatai 
się św iat w morzu czerw ieni płonącej. Był to już 
okres ulewnych deszczów i ludzie przywykli 
już do  mazistych zmierzchów późnej jesieni S zczą 
gólna okazałość zachodu słońca w dniu tym ude­
rzyła nawe* Neupolil.ańczvków o w rażli woś-i 
przytępionej, niektórzy rozpraw iali o tern nawet 
nazaju trz  joszcze Zwłaszcza W ezuwjusz nagi, zu 
pełnie bez chrnur, odznaczał się podobno nadnat l- 
ralnem i praw ie barw am i G racja nie rozróżniała 
już jednak św iata w ew nętrznego i otoczenia. Szla 
pośród purpur w przetykanej pasmami szafranu i 
nte dziw iła sic. Nie zdziwił jej również duży napis 
świetlny . Hotel Bertolini1' biedo odcnający się od I 
nieba aeijłewiego barwami. C d. n. i

Nię zapom nieli jednak  języka żydow skiego 
i do dziś dnią posługują  się n im  bardzo  chęt­
nie!

Przed dziesięciu laty. ojciec A natola M ilsztei­
n a  w yjechał w raz z żoną do P alestyny . Zam ie 
-zkuli tam  na stałe

O pow iadają, że zięć barona  Rotszylda k il­
ka la t tem u ożenił sjt  z córką burm istrza  B ru ­
kseli; krói belg ijsk i tańczył podobno n a  tem 
w eselu. M ałżeństwo te było dość krótkotrw ałe.

ń lub Anatola M ilszteina z baronów ną odbyt 
się we środę 4 -go m o ja  w w ielkiej synagodze 
rolszyldowsKiej na ruc- de la  V ictoire.

N a uroczystość tę zaproszono d w a  tysiące 
osób z p o ś ró d  najznakom itszych  przedstawicie 
i: św iata  p dbycznego, literackiego i arty.stycz*-’ 
nego. Miał trż  przybyć z Genewy m in is te r  
Zaleski. p lanow any  L.dnak od Ołuższego < żr- 
sit w yjazd  m in is tra  do W arszaw y s tan ą ł na 
przeszkodzie tem u projektow i. Obecni byli 
na ślubie inni delegaci polscy na konferencję 
roznro jeniową. z m in istrem  Szunilakow sklm  
n a  czele.

D rużbam i byli baron  E d m u n d  Rotszyld, 
stry j panny  m b-dej i am basador polski w P a  
ryżu hrabia C hłapow ski.

Na uroczystość tych  zaślubin  o trzym ało  (K  
zaproszenia wtełe znakom itych osób w PoP-ce.

Młoda , a ra  o trz y m a ła  , w łasność  jeden z 
pięknych ! P laców  ro tjz \  ld o w e 'J /h -  pieć n u ! jo 
n ów  fra n k ó w  i ren tę  ręczną w w ysókoś ń jt*;l 
nego m itju n a  f la n k ó w .

U trzym uje się — z;t: o tow ana już pi z^g: nas 
przed k ilku  dniam i — rcglosKa, że Anatol Mil- 
sztein, uchodzący za jednego z n a jzd o ln ie j­
szych dyp lom atów  poi-Kich, m a  być delego­
w anym  do Ligi Narodów  na  stanow isko  opróż 
nione n iię z  zm arłego m m i tra Sokala.

Dr. PYS7ARD REICH
ordvnu]e jak corocznie 1171kr

w KRYNICY Langera*’ S K .ra a .ja >
A r c h ite k t

JakóbSilbmttin
upraw . budow niczy
p ro w ad z i b iu ro  p rz y  ul.

Straszewskiego 1. 6. I p. TeL Hr. 129*46

Wm Driw: 'mm H i
chirurgowi Szpitala Żydowiskieso w Krairowie, za 
skuteczne prz-eiprowadzęnie operacji.u mojego synka 
ora Siostrom oddziałowym za tiostkjjwą opiekę 
wyrażam  tą drogą najserdeczniejsze podziękowano 
lłó2kr________  KOSCHKROWa  z Tarnowa.

Mal« N eblów na M o u e ł Itouler
G orlice U strzy k i D olne
z: ręczen i w k w ie tn  u 1932 r.

Osobnych zawiadomień nie w>s\ła  się U6b

k ó i a  M a n d e lb a u m  S a lo  K le in f c e ig e r
Z em b rzy ce  I rzeb m la

za ręczen i w u.,, . 02 r. ,
Osobnych zawiadomień uit w ysy ła  się. SO' g

Z ok a/ji zaręczyn naszej kochanej Tuwarzyszk 
i W spółpracowniczki BKO.\rK l  T A U B  z Tmva 
rzYszem M. H A t K k . J l  serdecznie gratu lu ją

-Sjoński Komi tet  Lokalny, Komi tet  Z. li. N  
Zarz Bibljot. naród i Tar hut w  Dębicy,

Z okazji zaręczyn  naszej długoletniej tow a­
rzyszki p. Mani Retchow nej z M uszyny z p: 
H enrykiem  Sternem z Krakowa .gratuluje ser­
decznie

Komitet Lokalny Organizacji Sjonfckiej 
w  M uszynie.

W I E L K A  W T S P R Z E D & i  ,  '
p o szcz egó ln y ch  a rtyk u łów  b lo llin lan y ch  i p M l a W a
kom binacy j I Iioazul nocnych  -  1 0 - 3 0 o;o O  P O S T U  

„ E G A 11, fab ry k a  b lo llzny, K raków , ul. C n w t l u  ^  I. y ,
UJJŁJL1------
PR ZEG LĄ D  GOSPODARCZY

Izby Handlowe 
przeciw etafyzmc w?i

Z okazji otw arcia Targów  Poznańskich odbył 
się w Poznaniu Zjazd Związku Izb  Przem y sł->w<o- 
Handiowych Rzpłitej pod przewodnictwem  pre­
z e s  p. Cz. K larnera, przy licznym udziale.delega­
tów Izb. Porządek dzienny obfitow ał w szereg 
spraw, posiadających bardzo doniosłe mac zenie 
dla życia gospodarczego, a w szczególności obej­
mował zagadnienia z dziedziny pouatkow ej, sp ra­
wy, lrędące przedmiotem obrad kom isji dla spraw  
pomocy handlu, powołanej przez p. n .in istra  P rz e  
my siu i H andlu,-spraw ę program u ulg (La prze­
mysłu na wzór ulg,- zastosowanych dla rolnictw a 2 
handlu, sprawy związane z eksportem  w ywozu 
trzody, bydła i mięsa oraz obrotu kom pensacyj­
nego dla im portu owoców i artykułów  kolonjai- 
ltych i t. p. Szczególniejszą uwagę poś\ ięcMio za­
gadnieniu m otoryzacji k ra ju . W  spraw ie  działal­
ności gospodarczej K as Chorych, Z jazd  w yraził 
opinję, iż należy zaniechać tworzenia" ćentt ah za­
kupów, a tein bardziej  rozpoczynania we  własnym 
zakresie produkcji środków leczniczych i opali »n- 
kowych.  Przedm iotem  dalszego porządku obraa 
były sprawy projektów  rozporządzeń o-dozorze 
nad wyrobem i obiegiem octu oraz o dozorze nad 
wyrobem i obiegiem środków kosmetycznych, roz 
porząazenia o oznaczaniu g&iowych skór k ra jo ­
wych i szereg innych spraw  ogólnych i-wewnę­
trzne-organ i zacyj ny ch

Jutro zjazd koncesjouarjdszy 
alkoholowych

C entrala Zrzeszeń Kupców W .nno-\vgd££anych 
i R estauratorów  zwołała na dzień & utaja  b. r. 
O gólnokrajow y Z jazd K oncesjonariuszy-A lkoho­
lowych. •

Z jazd wywołał Wśród kupców i restauratorów  
olbrzym ie zainteresowanie i w zw iązku z tern Cen 
trala o trzym uje liczne zapytania ze wszystkie^ 
okolic kraju .

Dla inform acji ogółu zainteresowanycb poda­
jem y poniżej porządek obrad Z jazdu:

i)  Zagajenie 'Z jazdu. 2 ) W ybór Przew odniczą­
cego i P rezydjum  Zjazdu. 3 ) Sprawozdanie z dzia 
łalności Zarządu, sprawozdanie kasowe i K om isji 
R ew izyjnej. R eferaty. 4 ) K oncesje monopolowe, 
jako zagadnienie państwowe i gospodarcze. 5 ) Za 
gadnienie handlu wyrobami monopoiowemi i prze 
myslu restauracyjnego. 6) Sprawy podatkowe, u- 
stawa karno-skarbow a i ustawa antyalkoholowa.
7 ) Sprawy organizacyjne i budżet na rok 19 32 .
8) D yskusja. 9) W ybory do W ładz Centrali i 10 ) 
Zam kn\-cie Zjazdu.

Zjazd odbędzie się w lokalu Centrali Związku 
Kupców w W arszaw ie (Senatorska 22 ) ó  godz. 
10  rano punktualnie.

Dla ułatw ienia uczestnikom Zjazdu przybycia 
do W arszawy, Centrala w yjednała w D yrekcji 
Kolei Państwowych specjalne ulgi kolejowe w 
wysokości 50 proc. ceny biletów. Ulga tz waźnz 
będzie do dnia 10  m aja b. r.

Dowoź śl wek surowych
Min przemysłu i handlu wydało zarządzenie, w 

myśl którego dowóz śliwek suszonych kaliforn ij­
skich do Polski w opakowaniu workowem dozwo­
lony będzie jedynie przedsiębiorstw om  przem yjło 
wyin, czyli t. zw. suszarniom  owoców v  Gdyni i 
w Czechowicach. N atom iast przedsiębiorstw a hau 
dlowe. sprow adzające tow ar bezpośrednio do kon 
sum eji, będą mogły importować śiiwki suszone 
tylko \v opakowaniu skrzynkowem. Ponieważ cło 
na śliwki w skrzynkach jest wyższe od cia na śli­
wki workowe. przeto zarządzenie powyższe ira  
charakter protekcy jny w odniesieniu do suszarni 
owoców powyżej wspomnianych.

Uważając posunięcie to za kr zy\vdzące konsu­
mentów krajowych związek spółdzielni spożyw 
ców wystosował w tej sprawie m em arjał do min. 
przem yslui handlu, dom agając się cofmącia odno­
śnego zarządzenia.

Konkurs firmy Krtuger i Tok
Badanie położenia firm y K reuger ; 7  ołJ zakoń­

czone zostanie z końcem tego miesiąct - Szcze£&
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k tó re  później liędą jeszcze musiały l>yć zba- f 
4 aue, nic upraw nia ją  do przedłużenia morał o- I 
tjuni. W n io sek  konkursowy wniesiony zostanie ;
tln ia  ló -g o  m aja. -W ten »povab t-prawu w ejdzie 1 
C a now e tory, konkurs bowiem umożliwi policji 
ś ledztw o , czy n ie  zachodzi przestępstw u konkur 
■owe.

RUCH NA P O L S K IctT K O L E JA C H  PAN 8TWO 
(WYOH. Polsk ie Koleje Państw ow e przewiozły w 
JS&ftgu m arca  9.675,420 podróżnych, co w porów  ii ł- 
s i c  z  lutym stanow i w zrost liczby pasażerów  o 
1 1 ,2  proc. W tynr. samym okresie czasu koleje prz.' 
W iozły 3,717.365 tonn tow arów , tj. o  9,2 proc. wię- 
^  n ż  w  lutym  Ogólny w pływ  Polskich KoUi 
jP łA łtronw ydi w yniósł w ciągu m arca 78,085.26/ 
aż.

LHŁW IDACJA SYNDYKATU POLSKICH EKS­
PORTERÓ W  TRZODY I BYDŁA, W W arszaw ie 
odby ło  się zgrom adzenie członków  Syndykatu 
Judśkłch eksporterów  trzody i bydła. Zgrom adze­
nie uchw aliło  zlikw idow ać Syndykat z dniem 1. 
jlipca hr„ przyczem  czynności likw idacyjne powie- 
.f20110 dotychczasowem u Zarządowi.

NOWA PoasYCZKA SZW AJCARSKA. Rząd 
. eaw ajoarsk i postanow ił wypuścić now ą 3 i pół 
iproc. pożyczkę w ew nętrzną na sumę 150 rrtilj 
fran k ó w  szw„ k tó ra  ma służyć w  pierw szym  rzę- 
i W  do konwersji, względnie sp łaty  4 i pół proc. 
szóstej pożyczki m obilizacyjnej z roku 1917, w 
IWyscŁoścr 100 miłj. fr. szw ajcarskich , częściowo 
&aś ma być użyta na urnę cele.

“ ‘n Oyłl- ■ ***■
'  MIĘDZYNARODOWY' KONGRES STANU 8RE 
l t i h d W .  W  P radze o tw arto  onegdaj sajósty mię- 
W jn a ro d o w y  kaognes stanu średniego Kongres o- 
Cworto re le ra tam i dtra Lam brechta o stanie śred­
nim  jako  czynniku zdrow ia organizm u społeczne­
go  o raz  proł. d ra  Zemana o  ro li stanu średniego 
w  uowoczesnetn łyaiu  goepodarczozi. Kongres za­
kończy sv/e obrady w  sobotę.
f h F O R M A T O R  GOSPODARCZY.

„POKRZYW DZONY1*: Może Pan wnieść odwo- 
jłonię do Izby Skarbowej Ze względu na dość d ra- 
styo tne tło  może P an  ew entualnie popresić  w  od ­
w ołan iu  o  przedstaw ienie sp raw y  pi-ezesowi.

,,C8ffYTEL«NIK N. S " :  Rozporządzenie w ypadku 
tak iego  nie przewiduje. N ajeży zatem wyczekiwać 
w yniku rwkurau Pańskiego, albowiem  (akt zw ło­
ki w załatw ieniu tegjo rekua-su spow odow any jer.t 

' praw dopodobnie tern, że odnośne Instancje komu­
nikują się z M inisterstw em  Skarbu

M W B B
SOBOTA, 7 MAJA.

K raków  (.312,8) 11 łó Przegl. p rasy , 11,56 Sygn-al 
Kyjnał, 12 J 0 P o ranek  szkolny ze Lw ow a: O patro  
me harcerzy, św. Jerzym  — radjonow ela Z. K. 
Szczuckiej — wyk. zespół szkolny, 12.45 Gramol. 
13,20 Komun, meteor. 15,05 Kom. gospod. i g iełda ■ 
pieniężna, 15.15 W iadomości w ojskow e d la wszyst j 
kich, 1535 Odczyt I  M aleszewskiego „W nętrze da- j 
YWiego domu polskiego", 15,45 Dla żeglugi, 16.05 
Kość. pieśni majowe, 16,20 Dla m aturzystów : „Słru 
k tu ra  państw a polskiego" (Polska w spółcz) 16,40 
I>1« dzieci młodszych, „W ęd*ówki prom yka słoń­
ca", 17,06 Odczyt „O pow ołaniu o fice ra-* 1726 Re­
portaż  sportow y: międzynarod. spotkanie teniso­
w e: Mer lin (P aryż)— T łoczyństi („Legja"). 18 N a­
bożeństw o kość. (z W ilna), 19 „Rzeczy ciekawe". - 
J. B ajsarow icz. 19.10 R ozm ait, kom un 19.26 „Prze 
giąd  polit. zagrań, ub tyg ’ — d r Reguła, 19,45
Dżienik pras 20 Feljet „Na w idnokręgu", 20,15
M uzyka lekka: d y r  N aw rot, M K orska (piosenki), 
.L. U rstrin  (fort.) 21,55 Feljet. B H ertza „Złoty 
mniej — złoty w ięcej", 22,10 Muzyka Chopina — 
Wyk Z. Rabcewiczowa (warjacji- etjuda, preludja) 
22 40 Dziennik p ras  kom sport 22 50 Muzyka tan.

W arszaw a (1411.8) 11.20 Kom meteor. 11.45 K o­
mun. meteor. 11,46-—13 25 p K raków , 1355 A^je 
(płyty,), 14 55 Przeboje (płyiy), 15.05—24 p. K-a- 
fców.

K atowice (408,7) 11.46-1640 p. K raków . 1640
■Skrz. poczt, dzieci,, 17:05—19 p. K raków , 19.20 „A- 
kndemicy — cudzoziemcy w Polsce" — red. Ru­
bach, 19 45—22-50 p. K raków  22.55 Feljet. 23.10
Muz. tan.

Lw ów  (380,7) 11.40—15 25 p K raków, 15.25 „Wnę 
trza  daw nych miefezkań — H. Cieśla, 15.40 Kon­
cert lok ki; dy r Serodyński, 16.20—2t^(r , K raków  i 
Iransm  stacyj zagrań. ,

te tn ttfa rd  (360.6) 13 OrU. dęta, 15 Recytacje i 
■pieśni, 16 Konoert nauczyciel i uczniów konserw a- 
twrjutn (Halm, Hindamith). 17 Kojicert. 2015 Ope- 
m k a :  „FruhHngsłuft", w g J. S traussa . 22.45 Jazz. 
23.15030 Muz. taneczna

Rzym (441.2) 12:45, 17.30, Duety, pieśni, 17,45 
M uzyka 2046 Oper*.

Lecznica w  Batowicach pod Krakowem
o tw a r ta  c a iy  r o k .

Zaburzeniu układu ueiwowego i przemiany materji, odzwyczajanie od narkotyków (alkohol, 
nikotyna, morfina, kokaina i t. p:) stany wyczeipania," kuracja tucząca i odtłuszczająca.

IJzy oddzielne pawilony w lozległtcli ogrodach, na stoku południowym, najnowsze sposeby leczenia 
kuchnia djetetyczna pod nadzorem lekarskim. — Lecznica prowadzona jest przez uniwersyteckie 
s ły  lekarskie: nieustanna opieka lekarska i pielęgniarska. — Instalacja elektryczna, woda zimna 

ciepła w pokojach, ogrzane korytarze, werandy otwarte i oszklone, kąpiele słoneczne-powietrzne, 
9 7kr Zgłoszenia do Zarządu Lecznicy:
Ba to wice, poczta Raciborowice, Telefon Kraków 137-30, skrót telegr.i „Sajaba“, Kraków

Echo Drocesu Rylskiego
Dr Leib Landau uwolniony...

(Od naszego korespondenta)
P rzem yśl, w maju.

P rzeszło  2 la ta dzieli nas od głośnego w swoim 
czasie procesu przeciw ko emer m ajorowi Tadeu­
szowi ścibor- Rylskiem u, oskarżonego o żono- 
bójistwo R ozpraw a, która bardzo żywo w  swoim 
czasie zap rząta ła  opinję publiczną w  całej Polsce 
— niczem proces Gorgonowe.j — toczyła się przez 
M isko pięć tygodni, przód Sądem przysięgłym  w  
P rzem yślu  i skończyła się w yrokiem  skazującym  
m ajora Rylskiego na karę śmierci, zam ienioną 
w skutek zastosow ania am nestji na karę  15-letnic- 
go ciężkiego w ięzienia z obostrzeniam i.

W yrok urósł w  moc p raw ną, a m ajor R ylski 
w iedzie ciężki monotonny tryb  życia, zam knięty 
w  m urach więzienia d-rohobyckiego. Na zdrow iu 
przyzw yczajonego do wygód i dobrego życia m a­
jo ra , pana na Pietryezach. w ycisnęły posępne mu­
fy  ciężkiego w ięzienia swe silne piętno, gdyż za­
pada on sta le  na zdrow iu i z mężczyzny w  sile wie 
ku przemienił się w złam anego starca.

Pow oli pył osiada na pożółkłych faljoch g ru ­
bych aktów, a tylko od cz isu  do czasu  jak iś  p ro ­
ces, pozostający tylko w pośrednim  związku ze 
sp raw ą Rylskiego, przypom ina ow ą nam iętną 
wojnę na słow a, ąpka rozgryw ała się na wiosnę 
1930 o życie Rylskiego, na sa li rozpraw  Sądu 
przemyskiego.

Takim  to w łaśn ie echem, rzucającym z perspe­
ktywy czasu, św ieży refleks na pożółkłe folje na- 
pęczniałych aktów  procesu Rylskiego i tło w  ja ­
kiem ten ttrałnat się rozgryw ał, była rozpraw a 
dnia 4 bm., która toczyła się przed Sądem okrę­
gowym w  Przem yślu, jako T iybunałem  Apelacyj- 
nym. -*

Na ław ie ośkarżónych zasiad ł niedaw ny obroń­
ca oskarżanego Rylskiego, adw. Dr. Lcib Landau 
(m ieszkający obecnie we Lwowie).

Dr Lejb Landau przejęty był do głębi, dolą swo 
jego k lijen ła tuk w czasie rozpraw y, jakoteż i po 
ogłoszeniu w erdyktu, w żyw iołowy w prost spo­
sób usiłow ał dow ieść nie wini.ości oskarżonego, w  
którą święcie wierzy! i Jo dziś dnia wierzy.

A w krótce po ukończeniu prooesu wygotowano 
przeciw ko temuż obrońcy aż 5 aktów  oskarżenia!

O skarżyła m ianow icie D ra Landaua tutejsza 
p ro ku ra tu ra  za rzekomą obrazę p rokuratora, a o- 
sobno za obrazę ław y przysięgłych z powodu u- 
życla przez obrońcę po ogłoszeniu w erdyktn słów: 
„Nie spoczniemy, aż ?I którzy dziś pastw ili się 
nad oskarżonym , ale wstydem obrócą swe oblicze". 
Czuł się rów nież dotknięty posterunkowy Kafluk, 
i  tórem u obrońca zar*uc;ć m iał łapownictwo, d a ­
lej św iadek P opław ski, nazw any rzekomo przez 
obrońcę we wywodzie końcowym słowam i ,lis*. 
tchórz, szantażysta itp.“, a w reszcie adw okat Dr 
Szeliga ze Lw ow a w niósł oskarżenie przeciwko 
Drowi Landauow i, że całe stanow isko, jakie ten 
ostatni zajął w  stosunku do św iadka Dr SzeligL 
w szczególności za nazw anie go przez obrońcę 
„autorem całej in tryg i" Zaznaczyć bowiem nale­
ży, że Dr. Szeliga, w ystępujący w procesie Ryl­
skiego w charakterze św iadka oskarżenia, był 
doradcą praw nym  rodziny śp  Rylskiej, żony o- 
skarżonego. z której to rodziny składali się p rze­
w ażnie pośredni św iadkow ie oskarżenia a której 
też przypadł w spadku olbrzym i kilka tysięcy

m orgów  liczący majątek pozostały po denatce, i- 
leże jedyny spadkobierca m ajor R ylski uznany zo­
sta ł niegodnym dziedziczenia z powodu zasądze­
nia go za zbrodnię żonobójstwa. Otóż D r Szeliga 
Wniósł przeciwko D row i Landauow i ktikustromi- 
cowy akt oskarżenia o obrazę czci.

W szystkie oskarżen ia połączono do wspólnej 
rozpraw y i w  zinńo br. po przesłuchaniu szeregu 
św iadków  i po przeglądnięciu lab iryn tu  aktów, 
sędzia grodzki D obrzański uw olnił Di a Landaua, 
od oskarżen ia p ro k u ra to ra  idącego w  kierunku o- 
brazy p rokura to ra , o raz  od oskarżenia posterun­
kowego, K afluka i św iadka Popławskiego, nato­
m iast uznat go w in n y n  przeki oczernia obrazy  czci 
popełnionej na osobie D ra Szeligi i ob razy  ław y 
pr zysięglych.

Za czyny te został Dr. Landau zasądzony na 4 
(cztery dni aresztu z zam ianą na 160 zł. grzyw ny 
i ponoszenie kosztów postępowania. Od powyższe­
go w yroku skazującego w niósł Dr. L andau apela­
cję, zaś adw. Dr. Szeliga apelow ał z powodu ni­
skiego w ym iaru  kary...

Dnia 4 bm. odbyła się przed Sądem okręgowym  
w  Przem yślu  rozp raw a apelacyjna. T rybunałow i 
przewodniczył s. o Fried , w otow ali r. o. T urko­
w ski i s. o. Terlikow ski. P roku ra tu rę  zastępyw ał 
prok. Dr. Tymiński. O skarżyciel p ry  w. Dr. Sa»- 
liga jaw ił się osobiście, jak  rów nież i  oskarżony 
Dr. Landau

D odatkowo przesłuchano w  charak terze św iad ­
ków adw okatów  D rów  Kropińskiego, P rim a i 
W iesia. Świadkow ie ci zgodnie stw ierdzili, że o- 
krzyk obrońcy D ra Landaua o  „pastw ieniu się" 
ncd oskarżonym  rzucony został po  ogłoszeniu 
werdyktu i po wypowi-edzeaiu 9ię p io k u ra to ra  Dr. 
P roehask i w kw estji w ym iaru  kary  — a nie był 
v c a le  sk ierow any pod adresem  law y  przysię­
głych.

Po krótLira wywedizie pnOzorator* Tym ińskie­
go i narnię+nem przem ówieniu Dra Szeligi który 
koniecznie dom agał się podwyższeniu kary  oskar­
żonemu, zabrał głos sam „oskarżony* Dr. Landau 
k tóry  w ygłosił godzinne, głębokie przemówienie, 
O roli, zadaniu i m isji obrońcy w  procesie k a r ­
nym. wyjaśniając, że d d a l i ł  w d o b n i  wietóze zgo­
dnie z ustaw ą i swem sumieniem.

P o  tych rzeczowych wywodach T rybunał po 
krótkiej naradzie w ydał wyrok uw alniający cał­
kowicie Dra Landaua od winy i kary , przyjm u­
jąc w  motywach, że Dr Landau jako obrońca nie 
przekroczył dozwolonych dla obrońcy granic.

W yrok wywołał w śród paleatry siasuere i uzasa­
dnione zadowolenie.

P ro k u ra to r i oskarżyciel pryw atny zapowiedzi* 
li kasację.

Utrzymuje się przekonanie, że p roku ra tęr k asa­
cji niew yw iedzir i temsamem wyro*: stałby się
prawom ocny, co do uw olnienia od rz-kotrej o b ra ­
zy ław y przysięgłych Czy uczyni to rów nież i a- 
dw okat Dr Szeliga, w krótce zobaczymy .

Faktem  jest, że oskarżyciel pryw  ćny  t  Dr L an­
dau do jednego należą stanu zawodowego i Wszel­
kie zatargi w tym stanie należy przekazywać są­
dow nictwu dyscyplinarnem u do załatw ienia.

Dr. Sr Tannenbaum

P rag a  ;488 6)  15 30 Pieśni. 0 30 Arje. 21 Koncert. 
Lnngenberg (472 4) 13. 17 Koncerty, 20 W esoły 

wieczór i koncert 
Wiedeń (517.2) 11  30. 16 35. 1935 Koncerty, 20.15 

Rndjodram at E T o lle rj ..Indizi-ęn". 22.36 0>kir- 
s ira  i śpiew

Budapeszt (5505) 1205 1730 Ko.»certy 1901
Operetka Lehara „K raina uśmiechu i muzyka 

P ary ż  (17241) 20.45 Więczóir piosenkarzy 
 oSo-----

REPERTUAR K! N O T K ATRÓW 
ADRIA: .św ia tła  wielitiego m iasta (Lharlte

Chaplin).

APOLLO: ,Jej ekscelencja m iłość-’ (»Anna Bella) 
BAGATELA: „Kohanka z T ahiti"
SZTUKA: ..Kapitan W ahlan" Gary Cooper, C lr 

delto Collberl)
SŁONCE: „Pokusy Europy" (L iljana H arveJ- 

Tg»j Sym).
„C IEC H a : „Godzina z T obą" (M aurice Cheva- 

lii-r Jean-tte Mac Donald).
WANDA: „Godzina z T obą" (Maurice C beraller 

Je.met te Mac Donald)
MUZEUM- „Postrach oustyni" (Big B o j W il­

liams).



itr . 8 „N O W Y  D Z IEN N IK " n iedziela 8. V.

DOM MEBLOWY >CRACOVIA
Kraków, ul. SZPITALNA L. 4 0 .

naprzeciw Teatru Miejskiego.
Dawniej Schor, Sienna 2.

1172kr

btwdrly z  dniem dzisiejszym
nowy akład wykwintnych mebli.

P Ceny nader niakie.

rosimy o odwiedzenie naszych salonów ^  przymusu kupna

WIADOMOŚCI Z KKAjU

W powodzi samobójstw
J e sz c z e  Jedna o fia ra  k ryzysu

W W arszaw ie na ul. Dzielnej 3 z o k ra  4 pię­
tra  frontow ej k latk i schodc .v;.j wyskoczył i upadł 
na asfa lt pouw órza jak iś starzec, który zm arł 
przed przybyciem lekarza  pogotowia. Ze znale­
zionych przy denacie dokumentów okazało  się, 
że je s t to  61-letni Chaim B^rghauer, b. kupiec 
branży galanteryjnej, k tóry  przez 30 lat zam ie­
szkiw ał przy ul. N alew ki 13. Pozosta w ił żo lę 
i  2-ch synów. Z począ.lk:em br. B ergliauer sprze­
d a ł m ieszkanie i umeblowanie i w yjechał z żoną 
do syna sw ego do Paryża. Zam ierzał tam p row a­
dzić handel, s trac ił jednak większą cześć kap ita­
ła , wobec czego przed kiłku agodniam i pow ró­
cił <jo W arszaw y. D rugi syn Szlatna mieszka 
z teściową jako sublokator przy ul. Tłom ackiej 
S, nie m ógł wfęc w ziąć jeszcze i sw ych rodziców. 
W obec tego staruszkow ie zam ieszkali w  hotelu 
„W eneckim" (.Nalewki 11). Reszta kapitału o s ią ­
gnięta ze sprzedaży m ieszkania o raz um eblow a­
nia z każdym dniom topniała Z tego powodu B. 
dosta ł rozstro ju  nerwowego O pow iadając o swe) 
niedoli krewnym  l i r o  znajomym — płakał W c z j -

 05<>-
P rezy d en t R zplltei a a  p o low an ia

Onegdaj wieczorem ProzyJj.nt Rzplitej prof. Igna 
cy Mościcki przyjechał w raz ze św itą na zamek 
do W isły. P o  kilkugodzinnym odpoczynku p P re ­
zydent udał się o  god:. 145 nad ranem  r.a polo­
w anie na głuszce na Kuhalonce i w rócił rano na 
st mek. W polow aniu b ra ł rów nież udział p. W o­
jewoda Śląski.
Mada party fna Oi gan izacji hjoni- 
atyczne) w b. k o n g r e só w c e

W dniu jutrzejszym  odbędzie się w W arszaw ie 
sesja rady party jnej O rganizacji Sjonistycznej w 
b Kongresówce. P o iząd jk  dzienny rady p arty j­
nej przew iduje m in ref-ra ty  d ra  Klumla i posl 1 
d ra  Rosenblatta o sytuacji w Palestyn ip . O poli­
tycznej sytuacji w P o l,co mówić będą dr Dun i I- 
son i &Jw. H artg las, o działalności w gminach 
żydowskich b ‘dzie referow ał dr. Sehipper, o ban­
kach spółdzielczych — radny Ellcnberg, o finan­
sach organizacji — red. Goldberg i radi y K ir- 
schenbaum.
R eferat b. m in istra  P ru ch n ik a  
o P a le sty n ie

W niedziesę dnia 8 bm odbędzie się w W arsza­
wie w sali teatru  „Nowości" interesujący odczyt 
n. t. „Co widzieliśmy w P ahstyn ie i;, Referować 
będą inż. Pruchnik i red. W agner, uczestnicy pier 
w sztj wycieczki, zorganizow anej na wiosnę prze/, 
izbę handlow ą polsko- palestyńską. Odczyt budzi ; 
ogrom ne zaciekaw ienie głów nie ze względu na ) 
osobę Inż. Józefa Pruchnika, chrześcijanina, b. j 
m inistra robót pub' w gabinetach MOraczewskie- j 
go i Paderew skiego (1613—10), obecnie dyrektora 
Diura m eljoracji Polesia, wybitnego fachowca w 
dziedzinie kolonizacji.
K arygod ne sto su n k i w sz k o le  
w ie cz o rn e i w  W arszaw ie

\S W arszaw ie przy ul. Okopowej 55 mieści sie 
szkota w ieczorowa dla dorosłych,, do kjórej uczę­
szczają uczniowie chrześcijanie i Żydzi Kierów 
i.ikami szkoły są lyJko chrześcijanie, przyczciu 
cześć nauczycieli nierJndko pozw ali sobie na ró 
Żiie w ystąpienia antysemickie. Stan ten doprow a­
dził już do smutnych rezultatów. W ubiegły po 
r.iedziałek z szatni szkoły wieczorowej ski adzio- 
ro  palto  jednej z uczenie żydowskioh. biednej ro­
botnicy Z tego powodu we śiodę wieczorem ucz­
niowie Żydzi nie chcieli zostaw ić swycn ubrań 
w szatni. Na tern tle doszło do za targu  między 
2 vdami a częścią uczniów chrześcijan, przyczem 
ci ostatni w ygrażali się, że się obliczą z żydow­
skimi uczniami. Onegdaj o godz. 10 wiecz. zam ­
knięto szkołę Gdy tylko Żydzi znaleźli się na u li­
cy, zostali oni napadnięci przez bandę chuliganów 
uzbrojonych w pałki i kastety. Uczniowie Żydzi 
obojga płci zostali ciężko pobici.

ra j wreszcie, gdy żoną jeszcze spala, wyszedł 
z pokoju i więcej nie powrócił.
P rzed  m atu rą  p o p e łn ił sa m o ­
bójstw o, bo ją k a ł s ię ...

Onegdaj popełnił sam obójstw o 19-dami Jerzy  
Silnicki, uczeń 8 kl. gi.nn. w  W arszaw ie, zamie­
szkały u m atki swej wdowy, przy ul. P ięknej 
48. Silnicki pozbaw ił się życia w ystrzałem  z re ­
wolweru. Pozostavił on list, w  którym  w yjaśnia, 
że pow ziął zam iar sam obójstw a z powodu uło­
mności, która mu przeszkadzała w życiu Silnio 
ki był jąkałą . Ta nieznaczna ullm ność doprow a­
dzała w rażliw ego młodzieńca do silnej depresji 
psychicznej. Zaanaozyć należy, że Silnicki miał 
w krótce otrzym ał niaL arę. Rew olw er, którym  po­
pełnił sam obójstw o, pożyczył od kolegi.
Sam obójstw o d o k to ra -m o rtm is iy

W  szpitalu Djakoi.isek w  Poznaniu pupeinrił sa ­
m obójstwo przez powieszenie się 57-iertsij padjemt 
tego szpitala, m orfinista d r  Kuno Dustarhoaf, za­
m ieszkały otale w Mogilnie. Powodem był nieu­
leczalny n a ł ó g  do morfiny.

S k arga  na na c m l a lk a  urcędu  
sk a rb o w eg o  w P iń sk u

Onegdaj w M inisterstw ie skarbu  delegacja z  Piń 
ska, w skład k tórej wrchodził burm istrz  m iasta 
P ińska oraz przedstaw iciele miejscowego knpiec- 
twa chrześcijańskiego i żydowskiego, złożyła akar 
gę na naczelnika miejscowego urzędu skarbow e­
go. Dopiero od 2-ch miesięcy urzęduje o n  W  P iń­
sku. ale przeszło 300 kupcom wym ierzył poda­
tek obrotow y o kilkaset procent W'yższy. niż na­
leżało, w brew  opiiiji komisji szacunkowej. Dele­
gacji przyrzeczona w ysiać do P ińska specjalnego 
inspektora m inisterjalnego, który ha miejscu zba­
da cala spraw ę

L icytacja M ajątków  pCąciu k s ią lą t  
i sz e sn a stu  hrabiów

Ostatni ..Monitor P o lsk i ' zaw iera 27alrónnicu- 
wy spis 1200 m ajątków  z 1 ."Ti a kich glów.iie w w o­
jewództw ie w ilciskiem  wystawioi.ycn na licyta­
cję przez w ileński Bank Ziemski. Na licytację wy­
staw ia się m ajątki ssiążą t Druckiego- Lubeckiegs 
Puzyny. Sai-iehy. Lub an irsk iego  i C zartoryskie­
go W śród hrabiów  znajdują się nazw iska Tysz­
kiewicza, P la te ra . Chodkiewicza, Ppsłow skiegó. 
K rasińskiego, Hmten- Czapskiego, Burkego, P o­
tockiego PrzeżdziecKiego. K rasickiego, T arn o w ­
skiego, Ledódiow skiego, Honikera, Colona a- W a­
li ws klęgo i Pomińskiego Po zatem w ystaw iono 
na licytację majątki pomniejszej szlachty, jak Mi­
ckiewicz, Domejło. Meysztowicz, Młodzianowski i 

inni

W ięzien ia  w P o lsce
Jak wynika z ostatnich tlonych statystycznych 

w Polsce istn iało  w roku ubiegłymi 340 więzi .ń- 
w leni 322 więzienia mieszane. 20 więzień specjal­
nie dla mężczyzn i dl i kobiet, o raz  3 d la  niel T-
i ich .

W .ęzienia .te jiomieścić mogą ogółem 36,180 o- 
-ćb,’ w lew więzienia mieszane 28,008 osób. Wię­
zienia dla mężczyzn 7,412. w ięzienia d la  kobie: 
200, o raz wiezienia dla nieletnich 470,

WedJng obliczeń na dzień 1 stycznia r. ub we 
w szystkich więzieniach w Polsce znajdow ało się 
3Ś.13C osób. w tern 32 966 mężczyzn o raz  3164 ko­
biety. Liczba więźniów karnych w ynosiła 22,930 
osób. resztę zaś tj. 13,200 osób stanow ili w ięźnio­
wie śledczy. Z ogólnej liczby w ięźniów  było 4,160 
w ięźniów  politycznych

Do szkół więziennych ucz-szczało 5.705 osób.

Żony za p o b ieg ły  pojedynkow i
O statnio w  T eatrze Polskim  w W arszaw ie do­

szło do ooważnego konfliktu między iuż. H. i 
drem  A Obaj byli w tow arzystw ie żon. Z atarg  
pow stał o m iejsca w krz, atach. W wyniku staw-
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0  prasie sensacyjnej
i kryminalnej

P. Antoni Słonimski pisze w K ronice tygod­
niowej ostatniego num eru „W iadom ość Liters-i 
ckich":

„...Tam, gdzie nie dociera kino i rad  jo, je s t 
wszechobecny „T ajny  D etektyw ". ,.D etektyw " po 
pularniejszy jest od detektora. P ism o to, wyda­
wane przez „Ilustrow any K u rje r  Codzienny", roz 
chodzi się podobno w dw ustu tysiącach egzem­
plarzy. Je st to  najw iększy nakład w Polsce. Jest 
rzeczą powszechnie wiadomą i stw ierdzoną, że 
opisy m orderstw  i gwałtów pow iększają przestęp­
czość. W ydawcy „T ajnego D etektyw a", p. M arja- 
nowi Dąbrowskiem u, bardzo m uszą smakować 
m iljony, zarabiane w tak świetlany sposób. Różne 
są sposoby zarobkowania. Są ludzie, którzy ży ją  
z fabrykacji gazów trujących, inni z fabrykacji 
torped, a jeszcze i.ini ze sprowadzania tych torped 
czy nam awiania do nabywania niezawodnych w 
działaniu granatów . Czerpanie zysków z opisywa­
nia i fotografow ania m orderstw  w ydaje mi się 
najm niej godnem zajęciem ze wszystkich powy­
żej wyliczonych N ikt się tu  nie może tłumaczyć 
przekonaniam i ani oLowiązkiem żołnierza czy u- 
rzędnika. Niema tu inicjatyw y państwa ani rzą­
du, jest tylko drapieżna pryw atna chęć wielkiego 
zysku, bo nawet nie konieczność zarabiania na 
clileb. W  charakterze wydawnictw p. M arjana Dą 
browskiego leży ta właśnie najzupełniej m erkan­
tylna ządza nie przebierającej w środkach sensa­
cji. „I. K. C .“ rozbudza np. nienawiść do Cze­
chów. Czy w Polsce naprawdę istn ieje taka nie­
nawiść i jest tak żywa, że musi znaleźć w yraz w 
prasie? Nic podobnego. Chodzi tu  tylko o oży­
wienie szpalt, o stworzenie atm osfery podrażnie­
nia i sensacji, która wpływa na poczytność pism r. 
N ienawiść do Czechów, Niemców, czy U kra iń ­
ców, R osji, Gdańska czy L itw y, to  nie potraw a, 
na którą m ają apetyt czytelnicy, ale p ikantny so- 
sik, bez któregu przedruki z pism wiedeńskich by­
łyby zbyt mało atrakcyjne. Szowinistyczne pisem­
ka hitlerow skie są pod tym względem m oralniej- 
sze, bo stanowią wyraz uczuć m arnego gatunku, 
z cudzemi poglądami, nawet z nienawiścią, ale 
ale uczuć naprawdę istniejących. M ożna walczyć 
z cudzemi poglądami nawet z nienawiścią, ale 
trudno jest walczyć z cynizmem".

nej obrazy — w ym iana biletów  wizytowych i żą­
danie satysfakcji na drodze honorowej. S trany 
wyznaczyły sobie sekundantów  i pojedynek m iał 
się odbyć onegdaj o O-ej rano  w lasku wnwe-r- 
s l  im.

D owiedziały się o tern panie H i A : ob., po­
stanow iły nie dopuście <io spotkania obie żony 
umówiły się na oznaczona godzi.ię, niemal już 
w ostatn iej chw ili, taksów ką przejechały  na m iej­
sce Dzięki energicznej postawne kobiet nie doszło 
do pojedynku. Incydent zlikw idow ano ugodowo.
M im ow olne c jco a o jstw o

W Czuchowie pod Czerw oaką na Śląsku w yda­
rzył się tragiczny w ypndsi. Syn rolnika, 18-latni 
W ilczok Józef, uczył się w podw órzu gospodar­
stw a ojcowskiego strzelan ia z flobertu (6 mm.) 
do taiczy. W pewnej chwili w yszedł z domu 63- 
1 et ni ojciec W ilczok a, który nie zauw ażył syna, 
strzelającego do tarczy i przeszedł przez pouwó- 
rze. W tejsamej chwili padł s trza ł i s ta ry  W il- 
ezok, trafiony  kulą w skroń, legł na miejscu tru - 
pen M imowolnego ojeobójee aresztow ano i  od­
staw iono dc u lę u e tu *  w  Rybniku.
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Bazar produktów pa!estyóskich 
i krajowych

O tw arcie nastąp i dnia 14 uiaja br.
Komitet dla urząd/,-ni.i bażan t kooutffiktije: 

Pajace organizacyjne Okol,) urządzenia bazaru  są 
Już ukończone, obecnie kończy jaszcz, wewnętrzne 
tioiupełnienia i dekoracje, zaś komitet Pań przygo­
tow uje cały  szereg imprez i alrakcyj. które będą 
urozm aiceniem  dla zwiodza jocych.
- U roczyste otwarcie nastąpi już w najbliższą so. 
botę 14 bm. wieczór. Otwarcia dokona poseł D r 
Oajasz Thon.

Konferencja Okręgowa 
„Hitachdutu*4 w Bielsku

Jutro w niedzielę < dbedzie się w Bielsku P ia ­
stowska 5, konlort-Doja okresowa S. P. P. Hitach- 
dut, w któirej biorą udział grupy ni. in. Bielsko, 
Kaiowice, Król Huta, Oświęcim i Chrzanów.

Uczestnicy konferencji odwiedzą kibuc Hitach- 
duttowy oraz „owobudujący się Belh Ghaluc imie- 
toa błp. inż. B. Zimmermanna.

Wiięca arem o godz. 8*30 odbędzie się w sali 
■iininy Zydow Lilej kalleklywmy referat pp. d ra  
Berkalhamtnera, dra Terło i dra O. Menasche n. t. 
„Jak  realizujemy sjon izm".

Kurs metodyczny dla nauczycieli 
przedmiotów judaistycznych

Celem udoskonalenia programu i metod naucza­
nia przedmiotów judaistycznych w szkołach śred­
nich Wydział Wykonawczy Związku Zrzeszeń Spo 
łecznych utrzymujących ży lowskie szkoły średnie 
;W Polsce (Lodź, ul. Magistracka 21) oiganizuje 
W dniach od 10-go do ld-go maja br. w  Łodzi 
Lurs metodyczny dla nauczycieli przedmiotów 
judaistycznych w  szkołach należących do Związ­
ku. Kurs ten obejmie pod przcwodniclwem Preze­
sa  Związku, p. Dra M. Braudego wszystkie dzie­
dziny tej pracy w szkole średniej a więc naukę 
[języka i literatury hebrajskiej, r e ł i g j i .  historji ży­
dowskiej, wiedzy o Żydostwic Wspólczesnem, bi- 
l>lji i talmudu. Jako referenci na kursie zostali 
gaproszjiru Docenci Instytutu Nauk Judaistycznych 
W W arszawie i najpoważniejsze siły nauczyciel­
skie czynne na terenie narodowego społecznego 
szkolnictwa średniego w Polsce.

Na skutek starań Związku popartych przez Mi­
nisterstwo W. R. i 0. P. Ministerstwo Kcmunika- 
cp przyznało ulgi kolejowi© uczestnikom kursu 
W kursie weźmie udział przeważająca większość 
nauczycieli przedmiotów fudaistycznych w szko- 
2t ch Związku.

Kontrola stoi arzyszeń 
przez władze

Starostwo Grodzkie zwraca uwagę zarządów 
wszystkich stowarzyszeń, istniejących w Krako­
wie, zarejestrowanych przez władze administra­
cji ogóbk.j (b. Namiestnictwo galicyjskie, IJrząd 
Wojewódzki w Krakowie), na zasadzie ustawy o 
Stowarzyszeniach z dnia 15/11. 1857 r. na obowią­
zek ciążący na nich w myśl par 12  tej ustawy 
Mianowicie zarząd każdego stowarzyszenia wti- 
■jiien po ukonstytuowaniu się, względnie po każdo­
razowej zmianie swego składu zawiadomić o ten  
pisemnie w ciągu dni 3-ch od daty walnego zgro­
madzenia Starostwo Grodzkie dołączając sprawo­
zdanie z działalności, a najpraktyczniej odpis spra 
wozdan'a , złożonego przez zarząd walnemu zgro­
madzeniu. O każdorazowej zmianie lokalu o ustą- 
pfiieain i kooptacji członka”,' zarządu -w czasie 
trw ania kadencji, należy również zawiadomić 
Starostwo Grodzkie w terminie 3-dniowym Je- 
fceM stowarzyszenie rozdziela sprawozdania ra ­
chunków*1 i czynności, lub inne wykazy między 
członków no w R en  zarząd przedłożyć je lakże
Starostwu w och egzemplarzach. Zarządy stówa- «

rzyszeń, które odnośnych zawiadom ień w  193P ro ­
ku S taiosiw u <<rod..!,irmu nie przedłożyły, w in­
ny lo bc/zw locznic uczynić, we w łasnym  intere­
sie Stuwai zyszonia nie czyniące zadość tym obo­
wiązkom mogą być jako  nieżywotne, przez w ła ­
dzę rozw iązane. Zaniedbanie doniesienia o ukon­
stytuowaniu się względnie o dokonanych w ybo­
rach nowego zarządu lub niezgodność tegoż z rze 
czy w isiośią o raz  za ni dbanie doniesienia o roz- 
w ąz-aniu stow arzyszenia, jest karane przez sądy

lauaach samobójczy
i ezrobutnego

W dniu wczorajszym ta rg n ą ł na swe życie 
Jan  W iecha (lat 21) bezrobotny zu.m. przy  ul. 
Ićubier/y ńsk . j 53 Desperat napił się mieszaniny 
kwa#u udowę-go j kw asu solnego Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunków  ©go, po przeplot ai|iu 
żołądku pozoslaw il*go o :>iąee domowej.

: — ośo—
—  I)Z lś NOCNY DYŻUR APTFK,; ul Szczepu! 

tka  1. Kościuszki 18, Długa 00, M ikołajska 4, Daj 
w ór 0 i Rynek podgórski 9.

— URLOP STAROSTY GRODZKIEGO. W  dniu 
wczorajszy m rozpoczął urlop wypoczynkowy S ta­
rosta grodzki p. P io tr M atuszyński W czasie u r­
lopu kierowM ctwo urzędu objął zastępca starosty  
p. Adam Grocholski.

— ZMIANY PERSONAŁNE W MAGISTRACIE 
KRAKOWSKIM. S ekretarz prezydijalny M agistra­
tu radca F ra.tciszek Sitrasik m ianow any został 
naczelnikiem m iejskiego Urz*?du erwidenc i ludno­
ści. Dotychczasowy naczdinik -egoż urzędu dr. 
F ranciszek Ł apa obejmuje kierow nictw o adm ini­
stracyjne elektrow ni miejskiej. Stanowisko sekre­
ta rzu  prezydjalnego M agictralu pow ierzono etr. 
ppułk. Tadęuszow i P iotrow skiem u, dotydhozt so- 
v, emu kierow nikow i B iura propagandy i tu rysty ­
ki m. K rakow a. K ierownikiem  biura propagandy 
i tu rystyk i m ianow ano p. d ra  T adeusza Przyipkow 
s Kiego

— uOWODY OSOBISTE DLA POBOROWYCH.
M agistrat przypom ina poborowym , że w inni po­
sta rać  się o  dowody osobiste w  term inie wcze­
śniejszym, gdyż z A-oda naw ału zgłoszeń mo­
gą nie otrzym ać dowodu osobistego przed dniem 
staw iennictw a do poboru, a  bez dow odów  osobi­
stych, jak  tez bez św iadectw  szkolnych i zaśw iad­
czeń stw ierdzających zawód w  stanie cywilnym 
nil© będą bezw arunkow o przedstaw ieni kom isji po 
borowej.

— Z PO LSK IEJ AKADEMJ7 UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydiziału filologicznego odbędzie się 
9 bm tj. w  poniedziałek o  godz. 6-ej. Porządek 
dzieimy: Gzi. Z. LempioKi przedstaw i pracę d ra  
Zdzisław a Żyguiskiego pt. „Genealogja patosu 
S ch ille ra 1 Potem odbędzie się posiedzenie adm i­
nistracyjne dla spraw  bieżących.

— 27-00 CZERWCA ZAKOŃCZY SIĘ ROK 
SZKOLNY. M inisterstw o O św iaty w ydało ostatnio 
zarządzenie, k tóre ustala, iż zajęcia i nauka w  
szkołach średnich i powszechnych zostaną ukoń­
czone w  bieżącym roku szkolnym w  dniu 217 czer­
wca.

— M IEJSK IE AMBULATORIUM ELEKTRO- 
TEFAPEUTYCZNE DLA DZIECI SZKOLNYCH 
mieszcząc© się w  głównym gmachiu M agisti atu 
— plac WW. Świętych obek naśw ietlań lam pam i 
kwarcowym i i uskutecznia również naświetlania 
lam pą tzw , ..Profundnc11. A m bulatorjum  to o tw ar­
te jest w dinie powszedni© od godziny 17-ej popo­
łudniu (5ej) do  19-aj (7-mej) \ńeczorem .

— Z TOWARZYSTW A MIŁOŚNIKÓW KRAK0 
WA. W czoraj odbyło się w alne zgrom adzenie T o­
w arzystw a M iłośników K rakow a, pod przewodnie 
twem  prezesa Muczkowskiego. R eferat na tem at: 
„Tw órczość W ita Stw osza ' 1 w y k o s ił p. Terlecki, 
poczem rekior Szyszko Bohusz przedstaw ił gene­
zę nazw K rakow a, W awelu i K urzej Stopki. Z ko­
lei sek re tarz  T ow arzystw a red. Strojek odczytał 
spraw ozdanie z działalności tow arzystw a za rok 
ubiegły z którego wynika, że T ow arzystw o m. wi. 
w ydało  w  roku ubiegłym kilka tom ików  „Bibljo- 
teki krakow skiej". Nakładem T ow arzystw a w y­
szedł rów nież doskonały przewodnik po K rako­
wie, dr. K arola Estreichera. Po dyskusji w y b ra­
no nowe w ładze tow arzystw a.

— „POKAZ Mó D“. pod hasłem  ..Letnie wywczn- 
sy ‘‘, k tórv  staraniem  T O M  odbędzie się w  po­
niedziałek 9 m aja (a nie w*", wtorek 10 bm ) w  sa ­
li S tarego T eatru , wzbudził zrozumiałe' za in tere­
sowanie wś-ód szerokich kół naszych pań. Szyb

SKÓRZANA 
PAPIEROŚNICE

w ydają DARMO sk lepy tytoniow e  
«a  50 pieczęci z pudełek wszystkich gatun­

ków tutek igilz)

A L  T E S H
M U K K A - P E Ł \ O W A T k  ii

a za lO  pieczęci 1 pudełko tutek.

kim krokiem  zbljża się bowiem pora letnich w y ­
jazdów  i związali a z nimi ta oska odpowiedniego 
ekwipunku. Poniedziałkow y pokaz kweslję tę ''ro z ­
strzygnie ku ogólnemu zadowoleniu, zw łaszcza, ze 
będzie urozm aicony wesołem i produ^c.am j kaba­
retowymi, w kturych wezmą uwziął art. tea tru  
im. J. Słowackiego, pp. E ichlerów na, N a to jec z -  
na, Starkówma, M ichalak i Yrszański, pt-a Ż uraw  
ska śpiew, Zlb. W ozniak art. op. o raz  zerpół tane­
czny Andiuity Wachsrr.anówiny W rolach m aneki­
nów, prezentujących ostanie nowośoi mody letniej 
v y s tą p ią  cieniał w szystkie arty stk i tea tru  in  S ło­
wackiego. K ierow nictw o artystyczne spoczywa w 
róeza wodnych rękach p Zofji Urdynskiej, k tó ra  
za r r  zem prow adzić będzie komfetrmsjerkę. Korni - 
let przygotrwuje por.it d la  pujlioznośt i -izcreg 
irilw m  niespodzianek o raz  w  antraKoie dancing.

— WYCIECZKA aK aD E M IK Ó W  JUGuELO- 
lYIAŃ&BlCH w Rczb5e 40 ««ól> p i^y jtohała  one- 
g d t ' do K rakow a.

— WYCIECZKI AUTOBUSOWE. Z okazji zbiłi- 
żaj^cego się sezonu Wjoioozkowcgo «omuni'<uje 
■ Polski Związek Turysiycziny, że załatwia w szel­
kie zgłoszenia na wycieczki autoł tsowe bezpłat­
nie, zainteresowany g łó w ce  nateżyien IfudLctjo- 
no waniom ruchu aulobnsowogu'. Rdwuocztkaie o- 
strzega P. Z. T. publiczność przed naepowołajiy- 
tra postronnymi pośrednikami i protsi o kierov#a- 
nie wszelkich zamówień no biura Zwiąpsku w dnie 
powszednie w godzinach od 9—13-ej i  od lt>—19-ej 
wzgl. dc kierownictwa iw o r a  autobusowego (te­
lefon Nr. i 37-17) w godzar.ach od 7—21-ej.

— KOMUNIKACJA AUTOBUwOWi Nz-l L I­
NGACH KR > KÓW—KRYNICA I  KRAKoW  —OJ­
CÓW7 zasta ła  już uruocc mior a M jaady do K ry ­
nicy o  godz. 10  i 16, z K rynicy do K rakow a o godz. 
6‘30 i 14. Odjazdy do Ujoowa i  z pow rotan w nda 
re  zapotrzebowania. In fonnecy  uCuMla dn4»*oe 
autobusow y tel. Nr. 137-17.

—  KuNKURS FO T O w R iJT fW rnr NA1 z d j ę c i a ;  
KR .4 KOWA D yrekc/a Muzeum Przem ysłow ego 
przypom ina, że orrndn ogauszonogś w jecdeJi ub. 
r  konkuisu  na zdjęcia la.o® •fucznt K rakow a u- 
p ływ a z dniem 1 cze-wcu br. B^iizszyah in fo m u - 
cyj udziela miejskie B iuro propagajety. nL Sm o­
leńsk 9.

— SZCZĘŚLIW Y UPADEK Z 1-GO PIĘTR A .
1 rzechlełni Zygmuś. Sonrncnschein, zam p rzy  ud. 
Przfainysli/wefj L. 2  spadł z ganPiu I p iętra na 
podwórze, a to na skutek złam ania się b a  lSK .. 
Szczęśliwym trafom  nie odniósł an pt-z? sińcem 
r.ad lew^m okiem żad.ivcii obrażeń

— ZMARŁ PR ZY  WARSZTACTB fEA C Y . 
W czoraj o  godiz. 9 rano  wezwano pogtotewie r a ­
tunków© na ul Bosacką 16 guzie Eamtm Załuski 
(la t25) kraw iec, z a s łtb ł podczas pracy. L ekarz 
pto gotowi a stw ierdził zgon Zaluski©S)o.

— W YPADEK NA DWORCU. W czoraj rano wy 
skoczyły ze szyn kolętowych 3 w agony pulmanow 
skie z pocin.gu przybyłego z W ieliczki przed 
dworcem  kolejowym w KraKowie. P rzy cz jn a  w y­
padku nieznana, uszkodzeń cdektmyoL tuki nio 
odniósł. Skutkiem w ypadku n a - tą n ła  p rzerw a C 
konsunikacji p rz-z  pTzociag półtorej godziny.

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. H irscho 
Stan. kupcowi zam. Benedykta (J, w  czasie jego 
i .'i ©obecności w mieszkaniu nieznany spraw ca 
sk rad ł przy paiuc-y dobranego klucza gotówkę 150 
zł. złote nióro i zapalniczkę.

— SZATKA ZŁOD ZIEJ! POD KLUCZEM P o ­
sterunek policja na dw orcu towarowym zlikw ido­
w a ł szajkę złodziej i kolejowych która dokonała 
kradzieży skrzyń spirytusu na szkodę skarbu  ko­
lejow ego na dworca’ tow w Krakowi© Gzęćć skr-t 
dęcionego spirytusu odebrano. W zw .ąkzu z tent 
zatrzym ano: Kuciela Józefa (lat 29) robotnika, 
Sziuisło Tadeusza (lat 27) robotnika. S andonta Leo 
na (lał 29) bez zajęcia, M aziaka Mayjana (lał 29)

AKCJA SZEKI OWA 5692 W TOKU! " IUSuĄC MAJ POŚWIĘCONY AKCJI SZEKL0WEJ 
NABYWAJCIE I R07SZERZĄJCIE SZEKLA!

WZMACNIAJCIE I V0ZSZERZA fCIE 
Cena szekla zł. 1.20 SZEREGI SJ0MSTYCZNE!
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NaitaAsge irćtłto zakupów H. MEISELS
materjalOw lukleunyeh dla Pań i Paiiów  iKmu Sunna K raków , Grodzka 3G

Sprawa budowy Muzeum Narodowego
Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem prezyden­

ta Beliny-PrażmowsKiego urugie posiedzenie Komite­
tu budowy Muzeum Narodowego, na którem wicepre 
zydent Ostrowski złożył sprawozdanie z dotychczaso­
wych prac komisji muzealnej, która przedstawiła Ko 
mitetowi projekt budowy Muzeum na grantach po- 
fortecznych przy wylocie ul. Wolskiej.

Na podstawie fachowych wskazówek oraz dzieł na­
ukowych o budowie muzeów zagranicy zestawionych 
przez Dyrektora Muzeum Koperę, architekci miejscy 
inż. Boratyński i inż. Kreisler, pod kiernnkiem rekto­
ra Szyszki Bohusza opracowali szczegółowe szkice 
przyszłej budowy.

Czionkowie Komitetu szczegółowo rozpatrywali

przedstawione szkice, jako podstawowy punkt orjentn 
cji dla przyszłej decyzji..

Ze sprawą sytuacji przyszłego gmachu muzealnego 
wiąże się sprawa regulacji wylotu ul. Wolskiej, która 
pizejdzie przez odnośne Sekcje i Radę miejską zgod 
nic z obowiązującemi przepisami o regulacji miasta. 
Komitet podzielił się na trzy sekcje: budowlaną, fi­
nansową i propagandową.

Przewidywany program prac przygotowawczych o- 
bej.nie decyzję Rady miasta co do zatwierdzenia re­
gulacji wylotu ul. Wolskiej, oraz decyzję co do ewen 
tualnie rozpisać się mającego konkursu na budowę 
gmachu Muzeum.

Krwawa awantura pod Krakowem
Nocy onegdaj szej miała miejsce w Rżonce pod 

Krakowem krwawa awantura, w  wyniku której 
kilka osób oumiysło ciężkie rany. Sprawa przedsta 
wiała się następująco: Około godz. 12 w nocy prza 
chodziło przez R żonkę dwóch mieszkańców P la­
sków Wielkich, a to 25-letni ślusarz Stanisław 
Stachura i 25- letni rolnik Karol Lasoń. Wedłag 
zapodaniu mieszkańców BżonJci, mieli obydwaj 
zachowywać się awanturniczo i zaczepiać prr«e-

chodiaów, w wyniku czego doszło do awantury, 
a w dalszym cdągu do bitki i krwawej masakry. 
Mieszkańcy Rżcmki napadli na Stacuurę i L aso iia  
i zadali im szereg ran kłutych i ciętych żarn  
1 siekierami. Podczas walki został również ran­
ny mieszkaniec Rżcmki 18-letni Zdzisław Dziół, 
elektromonter. Rannych przewiozło zawezwane 
7. Krakowa pogotowie ratunkowe do szpitala §w. 
Łazarza.

I#
— JUTRO, W  N IED ZIELĘ,  dnia 8 m aja 1932 o 

godz. 4 popol. zawody w pitkę nożną na boisku Grze 
gnrzeckiego K.S. o mistrzostwo klasy A. okręgu kra 
kow kiego, pomiędzy Grzegórze-Jcim KS — ŻKS Mak 
kabi.

— K R O W O D R Z A  II.  — M A K K A B I  II. Mecz 
footballowy pomiędzy wymienionemi drużynami o pu 
har K.Z.O.P.N. odbędzie się w niedzielę, 7 bm. o go 
dżinie 5 pop. na boisku Makkabi. Hagibor II. — Mak 
kabi IV- mecz o puhar K.Z.P.N. odbędzie się w nie­
dzielę 7 bm. o «odz. 12 na boisku Makkabi. Bilety 
wstępu po cenicb bardzo niskich.

— W  NIED ZIELĘ,  8 bm. urządza Krakowski O- 
Łręgowy Związek Kolarski pierwszy krok kolarski 
dla niestowarzys.onych na przestrzeni 25 kuom-trów. 
Srart o godz. 9 rano na rogatce bronowickiej. Zgłc 
szenia bez żaanych opłat przyjm uje. się na miejscu

SEKCJA W IO Ś L A R S K A  ŻKS Makkabi wzy­
wa wszystkich członków, aby do dnia 13 bm. zgłosi­
li się w sekretariacie na przystani celem zarejestrowa 
aia się, a to codziennie z wyjątkiem soboty i nie- 
dzieli od godz. j 8— 19. Równocześnie przyjmnje się 
wpisy i zgłoszenia nowych członków.

Dr Vinłent przed sądem 
apelacyiaym

Min. Boerner zeznaje .juko świadek  
Lwów 6. 5. CT) Dzis odby ła  się p ized  sądem  

apelacyjnym  we Lwowie rozpraw a karna  
przeciw ko drow i Vitizen 10w  i i tow arzyszom , 
o karżonym  o  sprzeiiiewjcrzciiie na szkodę sk-ar 
bu państwa w  związku z tranzakcjami miedzy 
Polm inem  a oskarżonymi, w  w yniku której 
skarb państwa poniósł szkodę w  wysokości 
1.200 000 zł. Rozpraw a w zbudziła szczególną 
sensację ze względu na stanow isko, jak ie  za j­
m u je  d r . V inzent. Na rozpraw ie przed sądem  
okręgow ym  odbytej około 6 miesięcy tem u zo­
s ta ł d r . Y inzent i to w. uw oln ien i. Sensację 
dzisiejszej rozpraw y Manowiły zeznania m i­
nistra poczt j. telegrafów inż. Boemara jako 
świadka. Min. B oerncr w swoim czasie jako 
generalny dyrek tor Pojrninu zaw arł tranzakcję  
Z oskarżonym i. Zeznania m in. Boernera nao- 
gół obciążyły oskarżonych W yrok  zapadnie 
jutro, w sobotę.

JAK* BĘDZiE POGODA?
W arszawa. 6. 5. Sin. P raw dopodobny p rze­

bieg pogody na sobotę 7 bm : W yżyna m ało­
polska, Slasik. Podhale. T a try  i M ałopolska 
Wschodnia: Rankiem  miejscami mgła lub opa- 
•y. w  ciągu dnia zachm urzenie um iarkow ane 
Tempera tu ra bez zmian, słabe w ia try  zachod­
n ia

GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 6. 5. 1962 Akcje słabiej. Dolar snifcko-

wo.
PapA-ry procentowe: 4 proc. Prem Poi inwe­

stycyjna 88.25.
Zebranie giełdowe przeszłe pod znakiem teodei 

cii słabszej. Zapotrzebowanie w  dalszym cUfcga 
małe. Większość efektów w zaniedbaniu. W nie 
wieUdch pozycjach robiono jedynie z papierów pro 
centowych 4 proc. Prem jaw ą Poż. inwestycyjną 
po kuusie ustalonym meoo słebie).

Na pogieJdaiu ruch żywszy. Obroty więkst-e- 
Płaconc 3 proc. Pożyczkę Budowlaną 3o .od—-36.75. 
4 proc. Prem. Poż. dolarową 46 i 5 proc Pożycz­
kę Kon wersyjną 37.25 przy utrzymujące, się ten- 
iencji Lłał> j 

W aiuty i dewizy oficjalnie bez ourotów 
N i. rynku Walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla uolara efekty­
wnego słabsza Zaofiarowanie ifcaterjału znacz­
niejsze przy braku większego zapotrzebowania. 
Usposobienie chwiejne. W Krakowie oolar go­
tówkowy 8 85—886 i pół, acehi b mkowo 889— 
8.90 i jodna czw. Kursa orjątutacyjme: Marka nie­
miecka 211—212 25 Funt szterliug 3260—32 80. 
F ra n t szwajcarski 174—174.50 mocniej.

Krakowska giełda Zbożow a z dnia 6. 5. 1932. 
p szanic* dwora. tZerwima 3250—32.75, biała 32-- 
3225, targowa stand. 31.50—31.73, żyro dworskie 
stand. 30—30.25, targowe stand 29.50—2975, owies 
dworak stand 2750—2£. targowy stand. 27—2750 
czysty do siewu 30—31. jęczmień browarniany 
27— 28, na krupy stand. 2250—23, do siewu 27—29, 
mąka pszenna okr. Krak. grysikowi 52—55, 45 
proc. 52—52.50, 60 proc. a0—5050 mąka żytnia 
okr. Krak. 66 proc. 46 50—47, mąka żytnia okr 
Poznań 66 proc. 47—4750 Ten ienc,*a nieoo słab­
sza, dowozy śrecnie.

GIEŁDA W ARSZAW SKA 
W arszawa, 6 5 PAT Akcje: Bank Polski 70 

Ossrowiec serja B. 20. Pożyczki: 3 proc. budowla­
na 34. 4 proc. inwestycyjna - 87, 4 proc inw. seryj­
na 91. 9P, 6 pioc. dolarowa 56, 4 proc. doiarowa 
45.75, 7 proc stabilizacyjna 48.75, 51.50, 48.25 Li­
sty zast. BGK. bez zmiany 

W alu ty  Dolar 8.85 887. 8.83 Dewizy: Londyn 
32 80, 32 96. 32.61, Nowy Joik 3.897, 8917, 8.S77
telegr 8 902 8.y22 8.8882, Paryż 35.„3, 3Ł22, 35.01
Szwajcarja 174.20, 174.63 173.77 Berlin pryw. 212 20

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dr,la 6. 5 1932 

Ceny tiansakcyjne: żyto 30 ton 28.90, 10 ton 29. 
pszenica 75 ton 30, ceny orjcntacyjne: żyto 28 
i pól do 28 i trzy czw., pszenica 29 i pół do 29
i trzy czw mąka żytnia 65 proc 42—43, pszenna
65 proc. 44— 46, otręby żytnie 18 50—18.75, pszen­
ne 16—17, grube 17—18 Reszta bez zmian. Uspo­
sobienie stałe.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 6 5 PAT Waluty i dewizy: Berlin

DYWANY CERATY, LINOLEUM  
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

 c§o——
H alk a  dum na je s t  z£  sw o ich  
zeir b o w - s p o r t o w c O t t !

Nic gniewa się już na podarte spodnie w czasie za­
żartej rozgrywki footbalowej, gdy widzi zdrowe i smu­
kłe sylwetlci swych synów. Chce, żeby wyrośli na sil­
nych, zdrowych młodzieńców, dlatego każe im używać 
Amol do masażów i do każdej kąpieli. Nadewszystkp 
przed każdym wysiłkiem fizycznym i nerwowym pożą­
dany jest masaż Amolem. Cukierek Amol w czasie U- 
painych dni lata daje rzeżkość całemu organizmowi 1 
dosKonale dezynfekuje jamę ustną. — Do nabycia w<j 
wszystkich aptekach i drogerjach.

 ago- —
— W PIERWSZA ROCZNICE ŚMIERCI BI. PJ

Bronisławy Engel Stein, nauczycieM , składa Ro-i 
dżina Zmarłej dolarów 40 na ZalbłaU W ych. Sicrótl 
Żyd. w Krakowie (Dietia 64). 6090

 o§o— -
[ J a ł h a ł a  M la s ia n k a  a a o .  -  ~' aa an k a  N r. M  
T I U r D a l f l  c ia m n i I c ie rp k a  ła g o d n a  I c iem ne

1 0  d k y .  a  2. a m.  j a w o r n i c k i — K r a t ó w .  M  t t
KOMUNIKATY

— „AW O DAH", Zielona 23, W  niedzielę 15 bm.’ 
wycieczka autem do Ojcowa. Koszt" przejazdu 
zł. 2.50. Zgłoszenia do wtorku 10 bm. w sekret ar jade-

— „BNEJ-SJON" Stradom 15 I. p. Dziś spacer o t 
ganizacyjny, zbiórka o godz. 3.30 pop. punkt, obok 
parku Dra Jordana. Ju tro  wycieczka do Krzesze wic, 
zbiórka na dworcu gł. o godz. 9-tej rano.

— „BRITH  TRUM PELDOR"  Dziś, w sobotę. O go 
dżinie 3.30 zbiórka gniazda, nad rzeką Rudawą przy 
drugim moście.

— S. K !  S. EL-AL.  Dziś, o godz. 3.30 buda.
— KOŁO 2YD. HANDL.  „H A PO E L "  przy Zw. 

Żyd. Urz. W ojew. Krak. Dziś o 3 popol. pogadanka 
Dr. D. Besena.

— „H A T C H IJA " Pudgórze, Plac Zgody 3. Dziś w 
sobotę, wycieczka na Panieńskie Skały. Zbiórka o go­
dzinie 3.30 popol. przed Cichym Kącikiem.

— SN IF  H IT A C H D U T  (Merkaz Haceirim, Krako 
wska 4 1). Dziś, o godz. 3 popoł. zebranie członków i 
sympatyków partji. Na porządki- dziennym: Akcja 
szeklowa. O godz. 8 wiecz. Wieczo’- literacko-humory 
styczny, połączony z żywym dziennikiem. Słowo wstr 
pne wygjosi prez s tow. Dr. B. Katz.

— „JEHUDA". Dziś, o godz. 7.13 plenarne zebra­
nie członków.

— Z. S. M. R. „MASADA".  Dziś, o godz. 4-tej po­
gadanka tow. Damma.

— M ENORA.  Dziś, o 3 30 zebranie członków.
— MŁODE WIZO.  Dziś, w sobotę punktualnie o go 

dżinie 3 plenarne zebranie członkiń połączone z refe­
ratem p. Dr. L. Sternberga nt. „W rażenia z Palesty­
ny".

— STO W . K O B IE T  MIZRACHISTYCZ-NYCK.  
W  poniedziałek, dnia 9 om. rozpoczyna się kurs hi- 
storji sjonizmu i ruchu mizrachistycznego prowa­
dzony przez. pp. Kiwetza i Reinholda (w lokalu Mio­
dowa 26), początek o, godz. 7.30 wiecz.

— SEKC JA KOL A R S K A  ŻKS „M/ K K A B I” urzą 
dza w niedzielę, 8 bm. wycieczkę do Czerny. Zbiór­
ka na boisku wlasnem o godz. 7.30 wyjazd o 8-mej.

— SE K JA  R Y T M O P L A S T Y C Z N A  M A K K A B I,  
urządza w niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 3.30 pop. w sa
11 Bolońskiego, popis uczenie Dusi Bjjrstenbinderów- 
ny. Bilety do nabycia w przedspi zedaży w firmie 
Fischhab, ul. Grodzka, a w dniu popisu przy kasie.

— W A L N E  ZGRO M AD ZENIE ŻYD. A B SO L ­
W E N T Ó W  WYŻSZEGO STUD JUM  H A N D L O W E ­
GO W  K R A K O W IE  odbędzie się w niedzielę, dnia 
8 bm., o godz. 4-tej pop. w Sokalu Krakowskiego Sto­
warzyszenia Kupców, Grodzka 43.

— ŻYD. KLUB S P O R T O W Y  „IIAKOAII".  Dziś 
w sobotę, o godz. 5.30 pupoł. Sebastjana 30) konsty­
tuujące Walne Zgromadzenie sekcji gier sportowych. 
Wpisy do sekcji gier sportowych przyjmuje w loka 
lu klubowym codziennie od godz. 7—9 wieczór p. 
Zimmerspi.z a do sekcji piłki nożnej i ping-pongowej 
p. Weinstein.

lt>9—170, Budapeszt 124 295. Londyn 26.10—20.30, 
Nowy Jo rk  709.20 -713.20 P m yż 27 97—28.13, W ar 

! szaw a 79.46—79.91, Zurych 138.40—139.20, Am ery - 
! kańskie 70G.50—712.50. Niemieckie 16860—109.80, 

angielskie 2 5 93—26.17, F rancuskie 27.85--28.05, 
i Poiskie 179.30—179.90, Szw ajcarskie 137 90— 
I 139.10.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych 6 5 PAT. P a-y ż  2018, Londyn 1880, No­

wy Jo rk  5.11 i pół, Berlin 12190, P rag i 1516, 
W arszaw a 57.30, B nkareset 3.07.
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Szaleniec, czy symulant?
Co zeznal£ s p r a a tg  zćuracru na przezydenta Francji

(Telegram  w iatny  ^Nowego DzieDńka"),
Paryż. 6. 5. Sprawca zam achu  na prezyden­

ta Doiimera, (Jo rg u ln w  (tak  k r /a d  w łaśc iw e  jc 
go nazwisko) czy n i w ra że n ie  c / ło w ic k a  n. e- 
flCirmalnego. Przesłuchany na policji zeznaw ał 
Stosem monotonnym, z głowa podniesioną do 
góry. Zastygłe oczy . u tk w io n e  w jeden pinikt 
na ścianie, czyniły wrażenie cz łow ieka , przy- 
4x>ntinającego sobie wyuczoną poprzednio m o­
w ę. Nie jest wykluczone, że Gorgułow symulu- 
luje obłęd.

Gorbułow zeznał ż ew  Monaco założył rosyj 
tfUtą organizację faszystow ska która z począt­
ku liczyła 40 członków, potem jednak rozpadła 
.się, Rozgoryczenie spowodowane popieraniem 
Rosji sowieckiej przez państwa europejskie 
sk łon iło  go do zamachu na prezydenta Doume- 
ra» gdyż w  ten sposób chciał skłonić Francję 
do wypow iedzenia Rosji wojny. Gorbułow ze­
znał dalei, że jest entuzjastą Mussoliniego i

s tra c o n y . lecz m usia ł czyn ił dokonać. Z nale­
ziono u n iig o  2 re w o lw e ry . P o d a ł on. że z 
w łasn y ch  funduszów  p rz y b y ł z M onaco do Pa 
ry ża .

Lekka popraw a, (koć nie­
wykluczone koirpfiStscie

Paryż 6. 5. (B) O godzinie 18-15 związana zo 
sta li przebita tętnica, dzięki czemu ustal krwo 
tc.k. Operacja głow y nie została przeprowadzo 
na. Lekarze oświadczyli, że  przed upływem  kil 
ku godzili nie mogą w ydać orzeczenia co do 
stanu chorego. Naogół stan pacjenta wykazuje 
nieznaczna poprawę, komplikacje jednak nie sa 
wykluczone.

A posoleniu —  zamach...
P aryż  6 , 5. (B) Przedpołudniem  odbyła się 

dziś B ada in in islrów  pod przew odnictw em  pre
H itino . zaprzeczył jednak, jakoby z tych stron J z y d e n l a  republiki D oum era. n a  której prem jer 
o trzy m ał poparcie iinansow e. Podał również, - T ard ieu  w charak terze m in is tra  spraw  zagra­
li w ystępow ał jako powieścioplsarz, p isyw ał [ nicznych złożył spraw ozdanie w sprawie po­

lityk i zagranicznej. R ada m in is tró w  zatw ier­
dziła  kilka zmian w obsadzie stanow isk dyplo 
m atycznych. przechodzący w stan  spoczynku 
dotychczasow y am basador przy W atykan ie  de 
F o n ten ay  zastąpiony zostaje dotychczasow ym  
posłem francuskim  w  Pradze R oux‘em. Posłem  
w Pradze m ianow any  został poseł Noel.

ł/OJ pseudonimem P aw eł Brade. W  notesie 
zam achowca odczytano następujący napis: 
Wspomnienia dra Gorbułowa, szefa faszystów  
rosyjskich, który zamordował prezyaenta Fran 
cii.

Przed przesłuchaniem ośw iadczył Gorbułow. 
Iż jest patriotą rosyjskim. Wie, ±e zostanie

Angielski prrgrr m konferencji lozańskiej
(Telegram własny ^Nowego Dziennika")

Ion d yn  6. 5. (L) „D aily T heleg raph ' dowin 
du je  s ‘ę, że rząd  angielski opracow ał plan kon 
ferencji lozańskiej, juka m a się rozpocząć w 
d n u  10 czerw ca br. W edle tego planu, w kon­
ferencji w ezm ą poi zątkow o udział główne 
p ań stw a  daw nej koalicji tj. A nglja, F ran c ja , 
Belgja, W iochy i Jap o n ja  o raz  Niemcy. Póź­
niej zaproszone zostaną '.mniejsze Państw a daw  
nych  sojuszników  ja k  .Tugosławja, R um un ja ,

Grecja i P o riugalja  oraz p ań stw a  zainier^sow a 
ne w spłatach rep a racy jn y ch  tj. PoB»ka i Cze­
chosłow acja. W  osiatn iem  slad jum  konferen­
cja będzie się zajm ow ała kw estją  finansow o- 
gospodarczą państw  E uropy  połiidniow o-w scho 
dniej. W  tych obradach  w zięłyby rów nież u- 
dział A usirja , B ułgarja , T u rc ja  i W ęgry, oraz 
praw dopodobnie inne zain teresow ane państw a 
należące do daw nej g rupy  państw  neutralnych-

Zamach bombowy premiera Egiptu
Londyn 6. 5. (L) Tod Kairem dokonano dziś 

zamachu bombowego na pociąg specjalny, w  
którym znajdował się preinjer rządu egipi kie. 
go wraz z kilku członkami rządu, oraz wice­
prezydent Izby egipskiej W  chw ili, gdy po­

ciąg przejeżdżał przez stacy jkę kolejow ą T am - 
cales. wybuchła bomba, która jednak pocią­
gowi nic wyrządziła żadnej szkody. Dwóch ko 
Icjarzy znajdujących się przy torach zostało 
zabitych a  3 dalszych odniosło ciężkie rany.

Co postanawia układ o zawieszeniu broni
w Szanghaju?

Londyn 6. 5. (L) Podpisany wczoraj w Szang 
haju układ chińsko- japoński w  sprawie zaw'c 
szenia broni postanawia: 1) Natychm iastowe 
zaprzestanie akcji wojskowej: 2) pozostawie­
nie w ojsk chińskich na stanowiskach obec­
nych. 3) natychmiastowe cofnięcie wojk ja­
pońskich na obszar zajm owany przez nie przed 

iozpoczęciem  kroków nieprzyjacielskich w 
dniu 28 stycznia, 4) odwołanie wojsk japoń­
skich z Szanghaju ma być rozpoczęte w ciągu 
tygodnia od chwili podpisania układu i m» 
bvć dokonane w ciągu 4 tygodni, 5) kontrolę 
nad wykonaniem p o s t a n o w i e ń  układu przepro 
wadź' komisja 12-tu, w której skład wejdzie

po 2 <l<flegatów 6 zainteresowany cli państw tj. 
Chin, Japonji, Francji, Anglji. Stanów Zje­
dnoczonych i W łoch.

• *  a-

Londyn G. 5- (L) W edle doniesień z Toldo, 
podpisanie uk ładu  chińsko- japońskiego w 
spraw ie zawieszenia b ron i przyjęte zostało 

przez opinję publiczną w Jap o n ji z w ielką 
ulgą. W ładze japońskie zapow iedziały, że pra­
gną udowodnić dobrą wolę i już jutro rozpo­
czną w ycofyw ać wojska japońskie z Szangha­
ju, aozkoBwiek układ przewiduje termin 8-dnlo 
w y. w ciągu którego m iałaby być rozpoczęta 
ewakuacja.

ZMARLI;
—  BŁ. P. JÓ7.EF BUND.  naczelnik biura kolejowe 

go Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie zmar: 
wczoraj w Krakowie, przeżywszy lat 74. Bł. p. Bund 
objął odpowiedzialne funkcje kierownika biura kole­
jow ego Izby krakowskiej po przejściu na emerytur< 
ze stanowiska inspektora Dyrekcji Kolei. By) on zna 
koinitym fachowcem koincrcjalistą, a jego optnje z z: 
kresu taryf kolejowych i budowli kolcjowo-wodnycb 
były zawsze, dzięki gruntownemu i głębokiemu opar.c 
waniu materjału, wytoko respektowane. W  okrcab

wojny wystąpił z projektem nieodzownej i jaknaj- 
rychlejszej budowy kolei K ra k ó w —Miechów, który te 
projekt Izba krakowska stale i intensywnie forsowa 
ła. Na stanowisku naczelnika Biura Kole jowego Izb- 
krakowskiej bl. p. Insp. Bund oddal wielkie usług' 
przy opracowywaniu, względnie opiniowaniu wszei 
kich projektów z zakresu taryf i budowli 'spięta 
wych. ledna z ostatnich jego prac. dotycząca refor 
my taryf kolejowych, weszła niedawno w życie. V 
s7.czególności iego studium pt. Rozwój kolejnictw: 

j małopolskiego w (k ies ie  « •  lecta działalności kraki.

P . Pru2,oent Rzpltej 
w Katowicach

K aiow ice G. 5. PA T  D zisiaj o godc.nie 10‘30 
ju zy b y l z W isły do  Kałow ie P. P rezydent Rze­
czypospolitej, pow itany przez wojewodo d ra  

GrażyńslFcgo i gen. d ra  Zająca. P. Prezvd-til 
za lizy tnal sio pól godziny 11 palta wojcwAdw 
|k>ozc:ii (Klji.clial <1o G;nn|-lui L ijj GAsjmdaj'- 
1 z i j  gdzie w ziął uti/Jal w posiedzeniu radv 
nadzw yczajnej chem icznego In sty tu tu  badaw ­
czego.

Nowa serja Hrwawyeb 
itoriibiiuni ów pti tynznych

w N iem czech
Berlin G ń. (Scli) W Odorbergu pod B erli­

nom dos/.lo w czoraj do k r w a w e j  w alki m iędzy 
narodow ym i soejjalńta.n a przeciw nikam i po­
litycznym i. Podczas bójki IG osób odniosło ra­
ny c-rżkie. a k ilkun  iMu innych  było lżej ra n ­
nych. Policja przyw róciła sp o k ó j aresztu jąc 
30 narodow ych s-oc ialislów.

Dc drugiej bójki doszło w czoraj popołudniu 
w m iejscowości E rk fe r  y>od Berlinom, gdzie 
większy oddział h itk row ców  napadł na lokal 
lelni, w szczynając z gośćmi bójkę, w  toku k tó ­
re j urządzenie lokalu zostało praw ie  doszczęt­
nie zdemolowane. W  toku bójk i 12 osób odnio­
sło cięższe rany .

Curtius nie będzie reprezentował 
Niemiec w Genew.e

Berlin G. 5. PA T Były m in is te r spraw  za ­
granicznych Rzeszy C urtius, k tóry  by ł u p a ­
trzony na stanow isko delegata N iem iec n a  o- 
b<=cną sesję R ady L igi Narodów, nie p rzy ją ł 
tej m isji, wobec czego kierow i,ictw o delegacji 
niem ieckiej powierzono abasadorow j n iem iec­
k iem u w M adrycie W elczekowi, k tó ry  cieszy 
się w  tu tejszych  kołach opirrją jednego z n a j­
w ybitn iejszych  znaw ców  zagadnień w schód , 
n ich

Bankructwo ks. Starhemberga
Wiedeń 0. 5. PAT Dzienniki w-iedeńokie daaoszą 

z I.inzu: Ks. Slarinęmóorg jglosił w sądzie krajo­
wym w Lńnru wniosek o postępowanniie konkur­
sowe. Jak słychać pasywa jego wynoszą 4 mdl jo­
ny szylingów, aktywa 1,5 miljonów szyilingów. Ks 
Sta rheroberg ofiarowuje wierzycielom 50 proc.

Olbrzym i pożar w porcie
n ow ojorsk im

Berlin 6. 5. PA T W  porcie now ojorskim  
w ybuchł w ielki pożar na pomoście, należącym  
do  lin ji C unard - Linę. Mimo energicznej a- 
kcji, celem z lo k a lizo w arir pożaru, ogień gro­
zi przerzuceniem  s ję  n a sąsiednie pomo*ty. 0 1 - 
brzm ie kłęby dymów' wznoszą się z m iejsca 
pożaru. D w udziestu  shażaków  zajętych  przy  
akcji ratow niczej uległo zalnrciu  dym em - Stra 
ty bardzo znaczne.
Śmierć akrobaty podczas popisów

(ot nii czy clb
Pa; % z G. 5. (B) Podczas zaw odów  lotniczych 

na lo lnkku  pod Lionem  spadł na ziemię pe­
w ien popisujący s i ę  akrobata i poniósł śm iere 
na m iejscu. A krobata ów popisywał się sztucz­
kam i karkolom nem i na samolocie i w pewnej 
chw ili, gdy sam olot znajdow ał s ję na wysokos 
ci 300 m etrów  skoczy! na ziemię ze spadochro­
nem , który jednak  zawiódł — nie otw orzył 
s i ę  — pow odując śm ierć lotnika.

 °feo—
— \\V- wsi Policzna powiatu kozien.ickii.-go. Ma- 

rja Przerwa w czasie kłóM-i 7. m ę ż e m  uderzyła go 
siekierą w głowę, a .gdy up.-idt zadała mu jeszoz- 
kltkanuście ciosów w szyję, filowę, twarz i ramio 

ihójczynt została aresztowana i przekazana 
władzom sądowym

wskiej Izby przemysłowo-handlowej. oraz przebieg 
starań o wykonanie ustawy koerberowskiej o budo­
wie dróg wodnych" ujmowało w formie syntetycznej 
wszystkie zagadnienia kolejowe z okresu lat 1850— 193r 
i hyt. najpoważniejsze z 'ego zakresu.

* « *
/M A  lł WSI w  K tM K O W U fc  H Vna fliń i et 1 39.

!>v 11 i-l'e. ■ •'•ó H-lena Gii-sclilei t. 13, Doł>«
f rucliltnW Ier 1 Ż9
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PIAN IN A
w nieporównanej jakości także na 
raty. poleca po cenach fabrycznych 
zniżonych, dlntcgo bezkonkurencyj­
nych.

rttYM MU B. SOMMERFELD
Bydgoszcz

SKŁAD FABRYCZNY

Kraków, Rynek Gł. 5 EF ob*O b o k  K o ś c io ła  
N r. 172-71

MOTTO: Jeśli cię bierze do życia ochota, 
stołuj się w k u c h n i  j a r s k i e j

U i E K C C R D f t T A  Starowiślna 19 (Tis 
W E I w n D K W  I  M |  a vis kina Uciechy)

W ydaje się śniadania w iedeńskie po zl. 1*10. —
W okresie w akacyj dSa smakoszy obiady, podwie­
czorki 1 kolacje po cenach zniżonych. — Wielki 
w ybór potraw jarskich, Jakotei ciast domowych. 
O liczne odwiedziny uprasza. JONIA WE1SSBROT 
115!>k r. Telefon Nr. 167-08.

P flR W a Ha Hl«l
Internat „LIMBA*' Mar]i BecKÓwny
otwarty od 5 maja, w głównym sezonie pedagogiczne 
kierownictwo prof. D r. FriedUlnder. Informa­
cje i zgłoszenia: „L im ba", RaliUaNowySwiat,
w Krakowie: Dr. Friedlknder, Starowiślna L 29/IV.

WOLNE POSADY

Panna ze znajomością 
b.ichaltarji poszukiwana. 
Zgłoszenia z podaniem żą­
danej płacy pod „H. L. F. 
36* do Administr. N. Oz.

1169kr

Potrzebna zdolna eks- 
pedjentka z działu galan­
teryjnego. Zgłoszenia pod 
„Rutynowana* do Adm. 
N. Dz. 601g

Ratynuwany — ekspe­
dient z branży bławatno- 
* okiennej — z długoletnią 
praktyką poszukuje zaję­
cia, wymagania skromne. 
— Zgłoszenia pod „Samo­
dzielny^© Adm. J N .  Dz. 
_______  600g
Manipulantka muro­
wa poszukuje posady na 
skromny ch warunkach od 
zaraz. — Zgłoszenia pod 
„Zdolna* do Adm. N. Dz.

57bg

KOZNE

Frędzla długoletnia pra 
cownlca firmy Cypes za­
wiadamia uprzejmie, iż 
otwoizyła Magazyn Mód 
pod firmą „Eićgauce' w 
Eodgórzu, przy ul Lwow­
skiej 23 (przystanek tram 
wajowy) i poleca się bzan. 
iJ. 1. niijeuteli. ti07g

Chronicznie chorym, 
n ezakażnym, poby t siały, 
lamo. Lecznica „ b a lu s *  
m aków . lO slkr

Na przedszkole poszn 
kuję lokalu słonecznego 
(dwa duże pokoje z przed­
pokojem, komfortem) w 
pobliżu plant w dzielnicy 
„Wesołej* od września. — 
Prof. D r. Friedlfin- 
der, Starowiślna Ł9/1V.

1117kr

Pokój umeblowany z pie 
cem kuchennym do wyna 
jęcia. Wiadomość w Pod­
górzu, ulica Węgierska 8, 
m. 9. 603g

L o k a l  sklepowy, z wy­
stawą, pokój, telefon, tuż 
przy plantach, ul. Długa 
odstąpię. — Wiadomość: 
Biuro Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 117t>kr

KUPNO

Dentystyczne urządze­
nie całe lub częściowe — 
kapię. — Haber, Kraków, 
) oste-restante. 1176kr

SPRZEDAZ

Karol Jankowski 
fabryka sakna w Bielsku, 
Uddział Kraków, tto rjań  
ska 7, sprzedaż burtowna 
i częśolowa 1131 kr

ILIMY
y wany 
erowa. 
/ska  6, 
ieckiej.

artystyczne. — 
oirjentaine: Orli 
Kraków, Tarlo- 
boozna Zwierzy 

1296i

l UKALE
II

D o  w y n a j ę c i a  zaraz 2 
pokoje z kuchnią z całym 
komfortem i pełnem urzą 
dzeniem. — Wiadomość u 
gospodarza, ni. Dietla 21.

608g

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowa, w wyko­
nam i pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład, 
ni. Sebastiana 7. 595x

WAŻNE DLA PAS: Ma­
gazyn Mód „Diana" —r 
sprzedaje eleganckie 
szykowne kapelusze po 
i zl. Również przerabia 
według najnowszych żar 
nali po zl. 3. Uwaga na 
adres: Kraków. Węglo­
wa 3. (Róg uJ. Krakow­
skiej). 369g

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOW E -  
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ _  NAJSOLIDNIE 
wykonane. Wiefiri w y­
bór: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków, oL SŁAWKÓW 
SKA 12, w  podworen.

201 er

P a r c e l a  narożna, cen­
trum  Krakowa na dom lub 
fabrykę, sprzeda ewent. 
bez gotówki. — Kraków, 
skrytka 61. 1170kr

FIRANKĘ kapy, od naj 
tańsżycb do najwykwin­
tniejszych — ora* wdelk: 
w ybór firanek Brnges 
poieca W ytwórnia K ra­
ków— PodgóTże, Rękaw 
ka 3, — ta i  obok Rynku 
Podgórskiego. 445:*

DYWANY ręczne, kili­
my: , Dywan". Kraków 
Podsórzo. dl. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 12 1m

B i n s t n l k l  w kilka faso­
nach, starannie wykończo­
ne od 80 gr. .ŁABĘDŹ* 
Kraków, Starowiślna 6.

117łkr

H a b k a. Pensjonat
„Surlt“ telef. 18. Nowo­
czesny komfort, zimna i 
ciepła woaa w pokojach. 
Kąpiele solankowa - 
lecznicze we willi. — 
Centrum elity towarzy­
skiej. Kuchnia wykwintna 
rytualna. Obecnie pod 
zarządem Henryka  
Becka. — Maj, czerwiec 
ceny niesie. 1178kr

OTWARCIE 11-90 SKLEPU
PRZY ULICY SZEWSKIEJ L. 23.

Z dniem  dzisiejszym  otw ieram y pod firmą

HENRYK LEIDNER i Ska
I .

nasz drugi sk lep  z następującym i działam i:

W yłączn a  s p r z e d a ł  w e łn y
w łóczki an g ie lsk ie  firm y Patons e t  Baldwin Ltd.
H alifaz, dla w szelk iego  rodzaju robót ręcznych  
i m aszynow ych . P rzybory do haftu i k raw ieczyzny  
wraz z artykułam i drobiazgow ym i. Ti66kr

II Robol} r ęc z n e
jak dyw any, poduszki, p u low ery , czapki, skarpetki, 
rękaw iczki sportow e. M odele najnow szych  czapek  
i szali ręcznych  sta le  na składzie.

III. S k ład  n a ja k tu a ln ie jszy ch  In rn a ll
do w szelk ich  robót ręcznych  sta le  do dyspozycji 
P. T. K lijentów  bezpłatnie do przeglądnięcia.

Rabka. Znany Wykwin­
tny pensjonat „BelleYne* 
tel. 87. Urocze, słoneczne 
położenie, w oentrum Par 
ku Zakładowego, pełny 
komfort, kąpiele solanko- 
wo-jodobromowe w domu. 
Wykwintna kuchnia, ceny 
zniżone. ll<9kr

Szczawnica. D r. J ó ­
z e f  Scbrelbcr ordynu­
je jak zwykle sezonowo 
w chorobach płucnych.— 
Własne, nowoczesne luba- 
Jatorjum. Hpeejaine laoio- 
nie astmy.

Na l e t n i s k u  w okolicę 
górską zabiorę ó panienek 
od lat 12. Opieka rodzi­
cielska. Franciszka Reicbo-
wa Kraków, Stradom 27, 
m. 70. 802g

t\ anny, wanienki dzie­
cięce, nasiadówki, fote­
le kąpielowe — poleca

n a j t a n i e j
pracownia blacharska

JAKUBA snossitm
KRAKÓW. JAKOBA 3.

KUCHARKI
SŁUŻĄCE
panny do dzieci

ao wynajęcia.
B erta  E ffen b erg

PetifdCśio. posad

Katowice.  3 mała 10 Tel .  16-65

Absolwent Wyższego
Studjum Handlowego po 
szukuje praktyki. Łaskaw* 
zgłoszenia pod „Skromu6 
F.* do Adm. N. Dz. 100Y

Pijcie znahcmilE piwo miesaczańsKie! 
Browar Krakowski Lubicz 17̂ lei. 100-53

TROCHĘ HUMORU P R O S Z E K  O D  S O L U  G Ł O W Y  DLC.  D O R O S Ł Y C H

KOW ALSKINA
e.v, ' c

— Ciągle wylegu jesz się pod te>m drzewem  1 P rz e ­
cież i kto inny miałby czaiłam ochotę wypocząć w 
cierniu.

USUWA NAJSILNIEJSZE 

BÓLE GŁ OWY M

Wyprawki niemowlęce
bieliznę diamską, męską, pościelową, oraz wszelkie 
zamówienia w zakres bielizny wchodzące, wykonuje 
bardizo starannie w edług najświeższych żurnaJi pra­
cownia „Ognisko P racy" w  Krakowie, uJ. Mikołaj­
ska 9, I(. piętro. Zamówienia przyjmuje się codzien­
nie. z wyjątkiem sobót, od godz. 1 1 — 1 . Tel. 158-21. 
Fasony eryginałne. — Krój pierwszorzędny. — Ceny 
przystępne, term in dostawy punktualny. — P rzyj­
muje się również zamówienia z prowincji. — P rz y  
większych zamówieniach rabat.

RENU MER AT A: w Krakowi u. prow ntesćęczn 
w Krakowie z odnoszec dc d o n  „
Na prowincji a przesyłka pocztową „
Zag-ranica z nrzesytka pocztowa „

ZL 610. kwartał. ZL 18‘OC
„ 6*20 m m  18‘60
„ 6 * 6 0  „ 19‘8f

10‘00 w 30‘0t
.NOWY DZIENNIK" wychodzą codziennie takie w potredr alki f dtd pośw ■*

OGŁOSZENIA: Podstawa obLczefl jest I młlmetr w jednym lamie. — Strona « 
tekście i mwlfslinwn ma 3 huny po 74 mUtn — Strona a  tekstem 6 b  
mów po 37 ośHib. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy aa 10 ołów.

CENY w złotych: I. t t m u  1*25. — Tekst 1*—. Nadesłam 0‘75. — Za fefcsten 
•"25. — Drobne od słowa 0*20 Pla poszukujących pracy 0*10 — OTatnu 

c> 12*50 — Za zastrzeżeń* miejsca dokcza s it 2 S %
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